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cfc, Szwsjcaryi, Serbii, Ameryk* w Danii, P-auc

Anglii i Szwecyi 12 mar^ś»

Przedpłata I ogłoszeni*
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmuj» 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do «wiązka 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących orzę I* 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entuiy 
za których pośrednictwem (zobatz niżej) można UkU 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Posn.

Rękopłsma
nadsyłane Redakcji nie zwracają i ę i niszczone bę lą

Aj8ncye Dziennika Poznańskiego;
. • dn Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonniere 33. — Ogłoszenia dla. Bz ien n■' k a przyjmuje w Pan ^en-lixpeJition. „lnvalidandc.uk“ Behren-
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ly ciąg wystawy Polacy, którzy się udają d° Paryża, nabyć mogą pojedyńcze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Ilausma 70.

pOZNAŃ, 15 lipca.

■ 13 bm o godzinie 31/« z południa odbyło 
« «i“1“ „niknięcie kongresu berlińskiego. Obe- 

Ujoejy51 c,7Vscy reprezentanci mocarstw, nawet scho- 
E kow i zgrzybiały Beaconsfield. Ostatni we- 

G jicy tureccy. Rozpoczęcie posiedzenia opó- 
*1^, ponieważ tureccy reprezentanci zapo- 

■ •fjTpieczęci. Musiano posłać po nie. W sali 
Sodował się takżeIW^niaidowai się ranze p. Antoni Werner, dy- 

sztuk pięknych, dla robienia studyów do 
który ma przedstawiać kongres berliński 

□((W Hnbić ma ściany berlińskiego ratusza. Z loży 
Ih^jksieuroczystości księżna Bismarckowa z kilku

W“ posiedzenie zagaił ks. Bismarck, wzywając
¿w do podpisania traktatu pokojowego. Przy

i<

"^hncści wynurzył swą radość z powodu tego 
kiju" ' wyraził wdzięczność dla mocarstw,
c/rypdzilY ofiar w celu utrwalenia europejskie- 

me „«„+„1 „„wołał hr■»» Kiedy traktat podpisany został, powstał hr. 
i odezwał się do członków kongresu, jak na-

^nowie! W chwili, w którśj usiłowania nasze 
¿L„o doprowadziły porozumienia, byłoby dla nas

ISSstwem, gdybyśmy nie oddali czci znakomitemu 
.który kieruje naszemi pracami. Dążył on ciągle

■*"’ i utrwalenia pokoju. W tym celu wszy-wwnienia» i u tiw».«ax> ~ •
lit swoich użył na to, ażeby wyrównać różnice

■ „ołożyć koniec niepewności, jaka zawisła nad Eu - 
Przez rozum i niezmordowaną energią, z jaką 

„„.Iniczył naszym obradom ks. Bismarck, przycznił 
w inacznój mierze do przyspieszenia dzieła, któreśmy 
«w podjęli. Jestem pewien, iż będę wyrazem ca- 

, gromadzenia, jeżeli Panom zaproponuję, abyśmy
¿arckowi wyrazili naszą największą wdzięczność, 

jeszcze, iż w chwili, kiedy mamy się rozstać, naj- 
mei wyrażę’wasze uczucia, jeżeli złożę mężowi podzię- 
wMie za milą gościnność, jakićj doznaliśmy ze strony

pata

miii,¡jaśniejszego Pana, cesarza niemieckiego, i jego do- 
rodziny cesarskićj.'1

Po przemówieniu tćm powstali wszyscy reprezen- 
, i swych miejsc.
Książę Bismarck odpowiedział jak następuje:
Mocno wzruszony jestem wyrazami, jakie hrabia 

,assy wypowiedział w imieniu wysokiego zgroma- 
lia. Serdecznie dziękując kongresowi za przyłącze- 

się do nich, wyrażam wdzięczność moją szano- 
kolegom za pobłażliwość i życzliwość, jaką mi 

.żyli w ciągu prac naszych. Duch zgody i wzajemna 
czliwośó, którą wszyscy pełnomocnicy byli ożywieni, u- 

ity mi zadanie, które, przy obecnym stanie zdrowia 
6o, nie sądziłem, że doprowadzą do pożądanego końca, 
chwili, gdy kongres z zadowoleniem reprezentowanych 
państw i całćj Europy stanął u wytkniętego celu, 

i. proszę szanownych panów, ażebyście mnie w łaskawćj 
u* rachowali pamięci; co zaś do mnie, nie zapomnę nigdy 

bj pamiętrój epoki, która stanęła u swego kresu.“
Po podpisaniu traktatu zabrał ks. Bismarck głos 

powtórnie i zamknął posiedzenie następującą mową:
»Stwierdzam, że ukończone są prace kongresu. Za 

Btatni obowiązek przewodniczącego poczytuję sobie wy- 
tera wić podziękowanie kongresu tym pełnomocnikom, któ- 
g B należeli do różnych komisyi a zwłaszcza p. Desprez 
® ¡księciu Hohenlohe. Również dziękuję w imieniu wyso- 
Ji h?o zgromadzenia sekretaryatowi za gorliwość, jakićj 
¡.bi d dowód, biorąc czynny udział w szczegółowych stu­
li M wysokiego zgromadzenia.
A Panowie! W chwili, gdy się rozstajerny, nie waham 
«i ^8!w'ei'dzić, że kongres dobrze się zasłużył Europie.

W było niepodobną rzeczą urzeczywistnić wszelkiego 
to* TOzaju życzeń opinii publicznćj, w każdym razie odda 
» «torya sprawiedliwość zamiarom naszym i dziełu na- 
’’ a pełnomocnicy nabędą sumiennego przekonania, 
"i Wo było można, oddali i zapewnili Europie

iłów,'«

“ ’J'ftU Mjiu IllUAIltt, UUUttll ł
dobrodziejstwo pokoju, tak silnie zagrożonego«uwiuuó.icjslWU pUKUJU, tan. oiiujiu

rezultat nie może być zmniejszonym przez jakąbądź
■M jakąby duch stronnictw cliciał natchnąć publi-
2“ Mam niewzruszoną nadzieję, że za pomocą Boga 
Z? . ropy długo trwać będzie, i że stósunki nasze 

“"Ja** serdeczne, które się podczas prac naszych po- 
ustalą. i wzmocnią zobopólne stósunki na-

jeszcze dziękuję kolegom moim za ich dla mnie
1 i zachowując uczucie głębokiej wdzięczności, 

,Ra® ostatnie posiedzenie kongresu.“
Mn 5Z(^ój godzinie odbył się w zamku obiad poże- 

S hi/ Da którym następca tronu następujący wniósł
P* J^yku francuzkim:
Ul dzieją, z jaką przed miesiącem w imieniu cesa- 

1 ^ricia}e-m zgromadzonych na kongresie mężów sta­
li, v.s C1‘a się szczęśliwie. Wasze usiłowania ukorono-

< / “°Piśro dzieło pokoju, którego Europa tak go- 
F1' te L ^nęła. Jako tłumacz uczuć dostojnego mego

!ię[!n.Cz^fiwy jestem, iż mogę oddać cześć rozumowi i 
.¡•„n ’ikijvWczemu duchowi, które do tak wielkich dopro- 

s^itj r®zultatów. Porozumienie, które co dopićro na- 
v.stan’e się nową rękojmią pokoju i ogólnego do-

*», c‘ enjuićj zapewniają z góry swą pomoc wszystkie- 
rza- utrzymania i zapewnienia tych wiel- 

k Poitiv<i Zj^stw‘ w imieniu najjaśniejszego Pana piję 
"'i co i ° • Panujących i rządów, których reprezen- 

l^rlió w (in‘u tym pamiętnym podpisali tra-

długie lata zabezpieczyła się ze strony Rosyi przez za­
jęcie Cypru i przez zagwarantowanie azyatyckich posia­
dłości w Azyi. Austrya na czas krótki przynajmnićj 
spokojna, że zajęciem Bośnii i Ilercogowiny powstrzyma 
w zaborach Rosją, przygarniającą do swego łona szczepy 
słowiańskie. Francya niezadowolona, bo upokorzona, 
że żadnćj na kongresie nie odegrała roli. Niezadowo­
lone tćż Włochy, bo ich marzenia co do Albanii i pro- 
wiucyi austryackich na długie lata odroczone. Serbia i 
Czarnogóra, zwiększone, pozyskały samodzielność. Tą 
samodzielnością cieszy się także Rumunia ale pozbyła 
się większćj części Besarabii, dostawszy w zamian Do- 
bruczę. Chcąc nie chąc, poddać się musiała konieczności. 
Według P o 1 i t. C o r r e s p., oświadczył prezes gabinetu 
Bratiauo na tajnćin posiedzeniu obudwóch izb rumuń­
skich, że rząd z zastrzeżeniem praw swoich do Besarabii 
zdecydował się zająć Dobruczę, stósując się do traktatu. 
Nawet na uprawnienie żydów zgodzić się musiała Ru­
munia. Nie lepićj także wyszła Grecya, opuszona przez 
Anglią w ostatniej chwili. Kazano jćj porozumieć się 
i wejść w układy z Turcyą, — ale coż Turcja ofiarować 
jćj może? Niedawno wypowiedział jakiś turecki mąż 
stanu: europejskie nasze posiadłości należą do przeszło­
ści — przyszłość nasza w Azyi! Ale i ta przyszłość 
smutnie się przedstawia. Konwencya turecko-angielska 
zabezpiecza Turcyi jćj posiadłości azyatyckie, ale Turcya 
będzie tam tylko administratorką własnego majątku 
działającą z woli angielskiego rządu.

Po zamknięciu teraz kongresu zapytaćby się nale­
żało, na jak długo zapewniony ten pokój, którego Eu­
ropa tak gorąco pragnęła? Do zdania prasy francuzkiój 
i włoskićj mnićj może teraz przywiązujemy zdania, bo 
dla Francyi a nadewszystko dla Włoch niepomyślny re­
zultat kongresu — ale nadmienić należy, że i poważniej 
sze dzienniki niemieckie nie rokują długiego pokoju. — 
Dzisiaj, tak piszą, dwa państwa głównie interesowane 
były kwesty ą wschodnią i załatwiły ją wedle swego upo­
dobania ale wbrew interesom innych państw. Skoro te 
państwa uczują, jak zostały poszkodowane, jakie niebez­
pieczeństwo im grozi — wtedy, chociażby Anglia uspo 
koiła Francyą co do Syrii i Egiptu, a Austrya nie od 
bierała Włochom nadziei co do Albanii, kwestya wscbo 
dnia znowu się ukaże ale w stokroć groźniejszćj formie

Hr. Plater otrzymał, jak pisze Gaz. Nar., od hr. 
Beaconsfielda odpowiedź na przesłany temuż z Broelberga 
memoryał w sprawie polskićj wraz z dokumentami. Hr. 
Beaconsfield oświadcza „swoje współczucie dla tego aktu 
tak interesującego i rozumnego i żałuje, że kongres 
sprawą Polski zająć się nie zechce i nie może.“

Tutejsza OstdeutscheZeitung i inne tego 
rodzaju i kierunku pisma z powodu smutnych zajść w 
Kaliszu, zmyślając niestworzone rzeczy, głosiły na wszy­
stkie strony o fanatyzmie i nietolerancyi Polaków; po- 
dajemy pod rubryką „Ziemie polskie“ mały a je­
den z tysiącznych okazów fanatyzmu polskiego; opis tego 
czerpiemy z Izraelity, organu żydowskiego w War­
szawie. Co do zajść zaś kaliskich, to wywołała je pro­
paganda rosyjskich czynowników, o czćm wiedzą wszyscy, 
o czem wiedzą dobrze wielkie firmy bankierskie i prze­
mysłowe w Berlinie, bo, jak nam donoszą z Warszawy, 
tamtejsi inteligentni żydzi pisali listy poufne do nich, 
prosząc, aby przez stósunki swe informowali prasę nie­
miecką o rzeczywistej przyczynie owych zajść, a była 
nią, powtarzamy, propaganda rosyjskich czynowników.

Donoszą nam nadto, iż w miesiącu czerwcu w War­
szawie na Czerniakowskićj ulicy o godzinie 4 z rana 
dwóch policyantów i dwóch milicyantów pozrywało „ryfy“ 
i sznury; następnie zaś po mieście policya i ajenci ro­
syjscy rozpuszczali wieści, że to zrobili katolicy.

Wreszcie donoszą nam z Warszawy, że policya 
miejscowa z rozkazu nadesłanego z Petersburga atakuje 
tam już rozmaite osobistości, aby podały adres do cara, 
wypierający się solidarności z głosami temi, jakie w spra­
wie Polski z powodu kongresu i do kongresu podane zo­
stały. Naturalnie, iż adres taki, jeśli w grę wprowadzone 
zostaną pogróżki, jako to: cytadela, Sybir, kontrybucya 
itd. przyjdzie do skutku — toż nie jeden już wymuszo­
ny został. Cóż zaś rząd rosyjski zyska na tćm? Oto, 
że wszyscy uważać będą adres za taki, jakim w gruncie 
będzie, t. j. za kłamliwy i wymuszony — i że dziwić 
się będą, iż ten rząd nie może się wyleczyć od odgry­
wania komedyi, które w najnaiwniejszym nawet wiary 
nie wzniecają. Każdy bowiem wie, że głosy, które się 
odezwały do kongresu w sprawie Polski, są wyrazem 
uczuć, przekonań i pragnień wszystkich Polaków.

Listy wyborców miejskich od dnia 1« 
bm. to jest dnia JntrKcjSzego wyłożone zostaną 
po wszystkich magistratach miast Księstwa — a miano­
wicie tych, w których przypada peryod częściowego wy­
boru reprezentantów w miejsce tych, których, się urz£" 
dowanie z upływem rb. kończy. Niechże zatćm każdy 
wyborca przekona się, czy w nich jest pomieszczonym; 
od dokładności bowiem list tych zależy rezultat wy­
borów.

Sprawa polsha.

^iąc ?K^.C zakończyl się kongres albo prawdziwićj 
;^eotanp0ncz^a komedya berlińska. Wszyscy re- 

°Puścili już Berlin, jedni z wypogodzonćm 
■a'zVsk uP°k°rzcni, trzeci z rozdartćm sercem.

^S pfała wPrawdzie mnićj, niż jćj dawał traktat 
^’¡ięcij an°;.a'e zyskała zawsze wiele, utrwaliła zno- 
Mia , r wPływ na półwyspie bałkańskim i dalćj 

sw°je zagony w Azyi Mniejszćj. Anglia na

Podajemy tu głosy dzienników w sprawie Memo- 
rvału lwowskiego i Protestu podpisanego przez pp dr. 
Niegolewskiego i J. Dobrzańskiego, podanych do kon­
gresu. — I tak Dziennik polski pisze:

Głos Polski doszedł kongresu.
Należnych ztąd skutków nie oczekiwaliśmy nigdy od 

sprawiedliwości bądź występnćj względem nas, bąaz obo- 
ietnći dla nas Europy. Co najwięcćj, wolno nam tylko 
było przez chwilę przypuszczać, że własny, egoistyczny

interes niektórych mocarstw mógł je spowodować przy 
sposobności regulowania spraw wschodnićj Europy, do 
ukrócenia choćby częściowego zbrodni rosyjskich, doko­
nywanych na Polsce. Ale zaledwie kongres się zebrał, 
zaledwie jego program wyszedł na jaw, wnet się oka­
zało, że nawet to małe przypuszczenie było płonnćm.

Czy Polska w obec tego milczeć miała? Osądzono 
w kraju, że nie; że nawet przeciwnie, należało tćm wy­
raźniej, z tćm większą energią zaznaczyć swe nieprze­
dawnione prawa, założyć solenny protest przeciwko obe­
cnemu stanowi rzeczy.

To zaznaczenie praw naszych, ten protest, to dzi­
siejsze akta polityczne ujarzmionćj Polski. Niedopu­
szczona do rady europejskiej, woła po za nią, z głębi 
swych ognisk domowych, że praw się swoich nigdy nie 
wyrzekła i nie wyrzeknie nigdy.

A jest to bowiem nieśmiertelną i dobrze stwierdzoną 
prawdą, że narodu, jako takiego, nikt i nic zabić nie 
jest w stanie — chyba on sam jeden. Naród nasz żyje, 
żyć chce, a przez swe siły wewnętrzne żyć nawet musi.
Więc i byt jego polityczny jest rzeczą bezwarunkowo ko­
nieczną. Wielka zbrodnia wiekowa może go czas jakiś 
paraliżować, ale go zabić nigdy nie jest w stanie. Przy­
kładów niedawnych i świeżych a nierównie większych 
nam nie brak. My więc, którzyśmy przetrwali tyle prób 
najcięższych i tak morderczych, jakie się już nawet po­
wtórzyć nie mogą, przetrwamy łatwo i resztę.

Czas zastanawiając się w ogóle nad kongresem co 
do sprawy polskićj pisze co następuje:

Byliśmy głęboko przekonani, że obowiązek i poli­
tyczny interes nakazywały podczas kongresu obradującego 
nad sprawą wschodnią, przypomnieć położenie Polski i 
zbadać je o ile można gruntownie dla siebie samych, o- 
raz w obec opinii publicznćj. Są rzeczy, które powie­
dziane w, pewnych chwilach, pozostawiają nie zatarte 
ślady, jeżeli nie są zasiewem przyszłości.

Neue freiePresse podając zaś od swojego spe- 
cyalnego korespondenta następującą pod dniem 11 bm. 
depeszę z Berlina:

„Dzisiaj wręczyli dr. Władysław Niegolewski 
i Jan Dobrzański prezydentowi kongresu memo­
ryał podpisany przez 30,000 Polaków galicyjskich. Me­
moryał protestuje przeciw podziałowi Polski i daje obraz 
uciemiężania i wypleniania rodu polskiego w Rosyi 
Wręczający memoryał przedstawiają w piśmie, dołączo 
nćm od siebie, iż Austrya mimo usiłowań Rosyi i Prus 
nie ukróciła praw narodowych Polaków w Galicyi, jak 
tego dowodzi nota hr. Beusta do hr. Apponyego i że dla 
tego zbiorowa manifestacya była możliwą jedynie z Ga­
licyi. Pismo to protestuje uroczyście przeciw ubiciu 
milczeniem sprawy polskićj na kongresie. Odpisy obu 
dokumentów zostały doręczone wszystkim członkom kon­
gresu;“

następnie zamieszcza następujący artykuł wstępny:
Do wielu memoryałów, przesłanych kongresowi, przy­

był także polski. Wczorajsza nasza depesza berliń­
ska podaje krótki tylko jego wyciąg, lecz gdybyśmy ani 
jednego słowa o nim nie byli otrzymali, wiedzielibyśmy, 
co mógłby i co musiałby zawierać memoryał polski 
Któżby ośmielił się ganić za to Polaków, że nie zanie 
dbują żadnćj okoliczności, aby zanieść skargę na woła­
jące o pomstę krzywdy, jakie im wyrządzono, odbierając 
im byt samodzielny, ćwiartując ich ojczyznę? Dobrze 
robią, że nie przestają opłakiwać swych bólów, że od 
czasu do czasu przypominają Europie, jak niesłychanego 
dopuszczono się na nich bezprawia. Zdaje się jednak, 
że sami Polacy nie sądzą, aby głos ich miał w chwili 
obecnćj jakikolwiek skutek praktyczny. Zdaniem na- 
szćm nie ma nieodpowiedniejszego areopagu dla skarg 
narodu krzywdzonego nad przezacne zgromadzenie dy­
plomatów berlińskich.

Wszelkie przypomnienie podziału Polski musi być 
dla nich nienawistnćm i wstrętnćm. Ażali nie postępują 
z Turcyą wedle tych samych zasad, jakiemi powodowały 
się, rozszarpując Polskę?' Czyż na dwudziestu posiedze­
niach kongresu padlo choć jedno słówko, któreby przy­
pominało prawo i sprawiedliwość?

Nie, mężowie stanu, którzy uważają Turcyą jako 
c o r p u s v i 1 e, nie mogą mieć współczucia dla Pola­
ków; owszem można być pewnym, że memoryał polski 
wcale ich nie zbuduje. Wszak mówi on nie tylko o 
przeszłości lecz i teraźniejszości; mówi o prześladowa­
niach, jakie spotykają polonizm pod berłem carskićm. 
Okrutne to i nieludzkie te prześladowania, a każde choć­
by tylko odrobinę mające czucia serce zadrga zgrozą 
i oburzeniem na widok tych okrucieństw, jakich dopu­
szczają się oficerowie i urzędnicy tego samego mocar­
stwa, które wydobyło oręż dla wyswobodzenia rzekomo 
południowo - słowiańskich chrześcian na Słowianach i 
chrześcianach we własnym kraju.

Członkowie jednak kongresu nie są publicznością, 
którą tragedya polska mogłaby wstrząsnąć i rozczulić. Nie­
słychanie starannie strzegli się poruszenia sprawy pol­
skiej i zaniedbali bardzo stósowną chwilę, jaka się na­
darzała do wyzyskania w interesie Europy słabćj strony 
Rosyi. Owszem pospieszyli się z przyjęciem najważniej­
szych warunków pokoju san-stefańskiego choć w formie 
nieco osłabionćj i sankeyonowali tćm samćm zabory Ro­
syi. O wspólnej europejskiej polityce, któraby wzięła 
sobie za cel upokorzenie Rosyi i odbudowania Polski 
jako obronnego wału przeciw nowoczesnym Scytom, wału, 
który burzyć pomagały Prusy i Austrya, o podobnej w 
wielkim stylu i daleko widzącćj polityce nie było ani 
śladu na kongresie. Śmiały zamach Beaconsfielda na 
Cypr nastąpił po za kongresem. Obrady kongresowe o- 
panowała obawa przed nowemi zawikłaniami i pragnienie 
ukończenia szybko prac podjętych. Silnym dawano, cze­
go odmówić im nie było można, słabych wypychano za 
drzwi. I czegóż żądali Polacy od takiego zebrania?

Polacy stanęli na stanowisku zasady i prawa i o 
tyle, o ile stali na niem, krok ich nie mógł nazywać się 
zbytecznym. Polityczni smakosze mogą przytem delek­

tować się ironią, która w tćm polega, że naród, którego 
ojczyznę rozdarto na szmaty, przyszedł o to ze skargą 
do kongresu, który dokonał na Turcyi podobnego dzieła.

Wiadomości urzędowe.
Przy gimnazyum zofijakiem w Berlinie został dotycbcza- 

sowy zwyczajny nauczyciel dr. Boelke a przy fryderykowakiej 
azkolo Średniej tamte dotychczasowy nauczyciel zwyczainy dr. 
Symons mianowany nauczycielem wyższym.

.WWMW—11 -

Korosjonfleneye Dziennih Pomsfto.
X M«<1 granicy brandenbnrgsklćj. 14 lipca.
(Wybory w okręgu wyborczym babimostsko - międzyrzeckim.)

(k.) Przy dawniejszych wyborach do parlamentu
Rzeszy zawsze ponosiliśmy klęskę w okręgu babimost- 
sko-międzyrzcckim. Przyczyny tych klęsk i stósunki na­
rodowościowe w pomienionym okręgu już należycie zo­
stały wyjaśnione w kilku korespondencyach z lat osta­
tnich, pochodzących z tutejszych stron a umieszczonych 
w Dzienniku Poznańskim. I naszćm to jest 
zdaniem, że li tylko opieszałość i niedbałość przy wybo­
rach zawsze była przyczyną, iż szala zwycięztwa na 
stronę naszych przeciwników się przechylała. Ledwie 
dwa tygodnie pozostaje jeszcze do dnia wyborów. Prze­
ciwnicy nasi odbyli już kilka zebrań wyborczych i nale­
życie obóz swój zorganizowali. Na zebraniu we Wol­
sztynie przemawiał nawet ich kandydat p. Unrułie-Bomst, 
zachęcając gorąco do gromadzenia się około niego i do 
energicznćj agitacyi wyborczćj, aby dobrze zorganizowani 
Polacy Niemców nie oskrzydlili i nie usidlili. Kandydata 
przeciwników popierają wszyscy urzędnicy piastujący 
władze publiczne, a na usługi ich stoją wszystkie organa 
gminne. Na zebraniu w Międzyrzeczu proponowano, aby 
karteczki dopićro tuż przed wyborami wyborcom dorę­
czone zostały, aby tym sposobem udaremnić agitacyą z 
polskićj strony. Przy dawniejszych wyborach mieli w 
lokalu wyborczym publicznie wyłożone karteczki na swe­
go kandydata, a koryfeusze ich nastręczali te karteczki 
w obecności komisyi wyborczćj każdemu wyborcy. Ma­
newr taki, uwzględniając pomienioną propozycyą, jest 
bardzo donośnego znaczenia i wielce oddziaływa na re­
zultat wyborów. Kto odmówi przyjęcia karteczki a inną 
odda, ten ściąga na siebie podejrzenie, że głosował na 
ich przeciwnika; kto zaś karteczkę odbierze i jćj zaraz 
nie odda, tylko się z nią wprzódy oddali, ściąga na sie- 
to podejrzenie a przez to popada w niełaskę i naraża 
się jeszcze na inne, już to Bóg wie, jakie nieprzyjemności. 
Dla tego wielu albo usuwa się od wyborów albo tćż 
głos oddaje na przeciwnika naszego.

Gdzie zaś tak rzeczy stoją, tam czas największy do 
rozpoczęcia prac wstępnych między ludem.

Naszym kandydatem jest ks. dziekan Roehr 
ze Zbąszynia.

Niech się nikt nie waha głosu swego na niego od­
dać i kandydatury jego popierać, bo w jego osobie wła­
śnie łączą się wszystkie te przymioty, które kandydat, 
chcący reprezentować wszystkie warstwy tutejszego spo­
łeczeństwa, mieć powinien. Nie mamy zamiaru schle­
biania ks. dziekanowi Roehrowi, bo nie chodzi tu o jego 
osobę, tylko o kandydaturę, lecz nadmienić winniśmy, że 
ks. Roehr posiadał w naszym okręgu wyborczym wielkie 
znaczenie i zaufanie u wszystkich bez różnicy stanu i 
wiary, czego już liczne mieliśmy dowody, a kandydatura 
jego i rządowi milą być powinna — temu rządowi, który 
go za odznaczenie i położone zasługi orderem zaszczycił. 
Spodziewać się należy, że nikt się nie uchyli od oddania 
swego głosu na ks. Roehra we wtorek, 30 lipca b. r. 
Zanim karteczki drukowane zostaną i nadejdą, powinni 
w każdćj gminie mężowie zaufania być ustanowieni, 
którzy wyborców z nazwiskiem kandydata i okoliczno­
ściami, towarzyszącemi wyborom, bliżej obeznają. Nare­
szcie zwracamy uwagę na to, że przy dawniejszych wy­
borach karteczki albo w dzień wyborów, albo dopićro 
po wyborach nadchodziły. Jeżeli i tą rażą okoliczności, 
na którę uwagę niniejszćm zwróciliśmy, uwzględnione zo­
staną, natenczas szkoda czasu i roboty, bo usiłowania 
nasze musiałyby spełznąć na niczćm, gdy tymczasem 
przy jakićj takićj organizacyi pewni być możemy zwy­
cięztwa. __________

Sprawa wschodnia.
Okupacya austryaelta.

Do tej chwili nie naznaczono jeszcze terminu oku- 
pacyi Bośnii i Hercogowiny, gdyż odnośne w tćj mierze 
rokowania z Portą będą przeprowadzone dopićro po po­
wrocie hr. Andrassego, który oczekiwanym był w Wiedniu 
wczoraj lub dzisiaj. Rokowania te mają być podobno 
spiesznie ukończone. Na mocy ich wojska tureckie będą 
się cofały stopniowo; urzędnicy tureccy będą oddawali 
stopniowo dowódzcom wojsk austryackich fortece, urzędy 
i publiczne gmachy; obecnie urzędujące władze pozo­
staną tymczasowo na miejscach. Zajęcie nastąpi z dwóch 
stron, od Dalmacyi i Pogranicza wojskowego stopniowo 
ale bez przerwy.

Cała siła okupacyjna ma według P e 91 h e r 
Lloyda Wynosić tylko 44 tysięcy od Pogranicza a 16 
tysięcy od Dalmacyi.

Wojskowość pragska dała dnia 10 bm. wieczór po­
żegnalny na cześć Filipowicza. W odpowiedzi swojćj na 
toast oświadczył przyszły wielkorządzca Bośnii i Herco­
gowiny, że gdyby napotkał opór zbrojny, walczyć będzie



do ostateczności, że jednak niebezpieczniejszym będzie 
podobno opór bierny. Cywilnym adlatusem jego ma zo­
stać podobno p. Rottky, który był sekretarzem prezy- 
dyalnym byłego komenderującego i namiestnika Czech 
jenerała Kollera.

Według N. fr. Presse, gdy austryacki konsul 
jeneralny w Serajewie doniósł jeneralnemu gubernatorowi 
Bośnii, że Austrya na zlecenie kongresu zajraie ten kraj, 
powstał rozruch między ludnością wszelkich wyznań, 
który się skończył wysłaniem telegramu do kongresu z 
zaklinaniami, aby zaniechano okupacyi przez obcych, 
gdyż tak chrześcianie jak muzułmanie zbrojny opór sta­
wiać będą, i z zapewnieniem, że lud bośniacki natomiast 
z radością przyjąłby zesłanie komisyi reformowćj.

2e nie zanosi się na zupełnie gładką okupacyą, 
świadczy także następujący telegram do Kölnische 
Zeitung:

W Bośnii wzrasta agitacya przeciw okupacyi au- 
stryackićj. W Trzebinii złożyli muzułmanie i katolicy 
przysięgę, iż stawią wszelki możliwy opór wkraczającym 
Austryakom. Również postępuje organizacya oporu tu­
reckiego przeciw zajęciu Bośnii i Hercogowiny przez 
wojska austro-węgierskie w Serajewie i Mostarze. Gdy­
by Austrya nie chciała zawrzeć z Turcyą traktatu po­
ręczającego sułtanowi praw zwierzchniczych, w takim 
razie trudne bardzo będzie miał zadanie jen. Filipowicz.

Korespondent do Augsburger allg. Ztg. o- 
powiada o głębszych powodach, któremi hr. Andrassy 
uzasadnia politykę okupacyjną. Oto co pisze:

„Hr. Andrassego zapytał jeden z jego ścisłych przy­
jaciół, czy istotnie myśli o zajęciu Bośnii i Hercogowiny 
i czy się nie obawia, iż sprowadzi upadek swój przez 
Węgrów, chociaż upadek jego właśnie dla Węgrów byłby 
nieszczęściem. Andrassy nic nie odpowiedział, lecz udał 
się do drugiego pokoju i przyniósł książkę, poszukał w 
nićj i położył ją przed przyjacielem mówiąc: „Oto III 
księga rozdział I, strona 195 — ja umiem to na pamięć, 
ale ty przeczytaj głośno; ustęp ten czytałem bardzo 
często, ale zawsze chętnie go słucham.“ Przyjaciel czy­
tał: „Napad Madziarów i ich osiedlenie się w Wę­
grzech, jest jednym z wypadków najwięcćj obfitych w 
następstwa w historyi Europy, jest największćm nieszczę­
ściem, jakie spadło na świat słowiański w ciągu wie­
ków ...“ Przyjaciel zdziwiony zatrzymał się i zrobił 
ruch, jakby chciał popatrzeć na tytuł książki. Andrassy 
uprzedził go. „Jest to historya Czech przez Franciszka 
Palackiego — osobę kompetentną, jak sam przyznasz. 
Czytaj dalćj...“ Przyjaciel był posłuszny i czytał: 
„Ludy słowiańskie rozciągały się w IX wieku od granicy 
holsztyńskićj aż do wybrzeży Peloponezu, rozczłonkowa­
ne i niezłączone, c rozmaitych zwyczajach i stosunkach, 
ale wszędzie dzielne, pilne i zdolne do cywilizacyi. 
W punkcie środkowym tćj rozległćj linii utworzyli 
Rościsław i Świętopełk ognisko, — które miało w 
sobie najpłodniejsze zarody narodowćj i chrześciańskićj 
cywilizacyi; przez Rzym i Byzancyum popierane i pielę­
gnowane obiecywały rozwój. Około tego ogniska kupiły 
się powoli wszystkie ludy słowiańskie, zmuszone wewnę­
trznym popędem i zewnętrznemi stosunkami; od niego 
otrzymały jeśli nie instytucye polityczne, to zawsze chry- 
styanizm, a z nim oświatę europejską i narodową, sztukę 
i przemysł, jedność języka i pisma. Jak na Zachodzie 
pod wpływem rzymskim wzrosła monarchia frankońska, 
tak na Wschodzie pod przeważnym wpływem Carogrodu 
byłoby powstało podobne państwo słowiańskie a Europa 
wschodnia byłaby od wieków inny wzięła kierunek, niż 
go wzięła istotnie. Przez to atoli, że Madziarowie wtar­
gnęli właśnie w samo serce tego tworzącego się dopićro 
organizmu i takowy zburzyli, nadzieje te raz na zawsze 
zostały zniszczone. Członki wielkiego szczepu zaledwie 
połączone, znów się rozpadły, stały się wkrótce dla sie­
bie obcemi, ponieważ silna, obca zupełnie materya roz­
dzieliła je od siebie także terytoryalnie. Ograniczone 
same na siebie, bez wszelkiego wspólnego kierunku, ka­
żdy członek myślał tylko o sobie, zużył swoją siłę w 
drobiazgowych sporach z sąsiadami i stracił wszelką pod­
stawę w obec zagranicy zjednoczonćj wspólnemi intere­
sami i trzymającej się silnie razem.“ Przyjaciel znów 
się zatrzymał i milcząc patrzał poważnie na ministra. 
Oczy tego męża stanu błyszczały żywym ogniem, jak 
zawsze, ilekroć myśl jakaś mocno go wzrusza, a usta 
jego odznaczał uśmiech ironiczny. Wreszcie rzekł: 
„Milczysz? Zdaje się, że te uwagi wielkiego słowiań­
skiego historyka przemówiły ci do duszy. Tak, hi­
storia est magistra vitae. U nas lubią to 
zdanie powtarzać. Wiele także mówimy o mądrości 
przodków, o świetnym przykładzie, jaki nam zostawili. 
Halljuk Palacky! Co praojcowie nasi zrobili przed ty­
siącem lat nieświadomie, jako narzędzia w ręku ducha 
światowego, to samo musimy dziś zrobić z wolą i silnćm 
postanowieniem. Znów tworzy się takie ognisko sło­
wiańskie z najpłodniejszemi, albo jeśli chcesz, najstra- 
szniejszemi zarodami. Co się wówczas nazywało Rości­
sław i Świętopełk, dziś może nazywać się Milan i Miko­
łaj. Znów grozi utworzenie się państwa, wprawdzie nie 
pod przeważnym wpływem Carogrodu, którego przezna­
czeniem jest dać inny kierunek Europie wschodniój i 
znów musimy wtargnąć w samo serce tego tworzącego 
się dopićro organizmu, jeśli mamy zostać wiernymi na- 
szćj misyi w tćj części świata, jeżeli chcemy strzedz na­
szego tysiącletniego stanowiska w Europie, jeżeli chcemy 
dalćj być przedmiotem świata cywilizowanego, jak do­
tychczas byliśmy. Jeżeli zbliżający się tysiączny rok 
obywatelstwa naszego ludu w Europie obchodzić przez 
to będziemy, że światu cywilizowanemu przy równie wa- 
żnćj okoliczności ponownie wyświadczymy usługę, jaką 
wyświadczyliśmy przed tysiącem lat, natenczas nie mo­
żemy go święcić godniej. Pracujcie jak chcecie nad moim 
upadkiem, wcale mnie to nie skłoni wbrew memu le­
pszemu i dojrzalćj obmyślanemu przekonaniu, współdzia­
łać około upadku ojczyzny i państwa. Znasz moje przy­
słowie, że w Terebes jestem większym panem, niż w 
Wiedniu. Ale jeśi chodzić będzie o wasze głowy, wów­
czas po 10 latach stanę między wami i zażądam od was 
rachunku z powodu losu, jaki zrządziliście ojczyźnie i 
monarchii. Czy ośmielicie się wziąć na siebie odpowie­
dzialność? Ja odważyłem się i biorę ją na siebie ka­
żdej chwili....“ _________

Zajęcie Cypru przez Anglią.
Od 12 bm. powiewa flaga angielska na Cyprze. — 

Z Larnacei (miasto na wybrzeżu południowćm Cypru) 
telegrafują, że tego dnia proklamowali Sami pasza, jako 
przedstawiciel Porty i sekretarz ambasady Baring, jako 
przedstawiciel Anglii wśród entuzyazmu ludności zajęcie 
przez Anglią wyspy Cypru. Na samą wiadomość'o za­
jęciu Cypru przez Anglią cena ziemi na tćj wyspie pod­
niosła się dwudziestokrotnie. Nowy gubernator Cypru, 
sir Garnet Wolseley udał się przed kilku dniami na 
wyspę w towarzystwie dwóch pułkowników. Sir Garnet 
wstąpił r. 1852 do wojska a 1859 był już podpułkowni­
kiem, służył w Birmie, brał udział w wojnie krymskićj, 
później w wojnie z Aszantami. Awansowawszy na je- 
nerał-majora, otrzymał od parlamentu jako podarek na­
rodu 25,000 ft. szt. Z urodzenia jest Irlandczykiem i 
liczy dopiero 42 lat.

Dzienniki tureckie z dnia 12 bm. ogłaszają angiel- 
sko-turecką konwencyą.

Te dzienniki tureckie, które zostają w stósunkach 
z rządem, odzywają się przychylnie o przymierzu z An­
glią i polecają myśl analogicznego przymierza z Austro- 
Węgrami względem Turcyi europejskiej. Wedle depesz 
carogrodzkich przybyło już na Cypr kilkanaście batalio­
nów angielskich.

Kongres.
O ostatniem posiedzeniu kongresu, na którćm pod­

pisali pełnomocnicy kongresowi traktat pokojowy, o prze­
mówieniach ks. Bismarcka i Andrassego, o formalnościach 
towarzyszących aktowi zamknięcia, o bankiecie pożegnal­
nym danym w zamku cesarskim na cześć kongresu, tu­
dzież o toaście księcia następcy tronu, piszemy obszer- 
nićj pod rubryką „Przegląd?*

Nadmieniamy to jedynie, że ks. Gorczakow miał 
we wtorek wyjechać do Wildbad, ks. Szuwałow wczoraj 
t. j. w niedzielę do Petersburga, hr. Andrassy w sobotę 
w nocy do Wiednia, Beaconsfield w niedzielę rano do 
Londynu, hr. Corti dzisiaj rano do Rzymu.

Vossische Ztg. podaje wstęp i koniec, niemnićj 
główną treść pojedyńczych artykułów traktatu pokojo­
wego.

Traktat rozpoczyna się:
„Na podstawie rokowań, jakie toczyły się między 

przedstawicielami mocarstw europejskich (tu wymieniono 
nazwiska pełnomocników kongresowych) w Berlinie w 
czasie od 13 czerwca do 13 lipca 1878 celem przepro­
wadzenia rozwiązania zatargu wschodniego, przyszedł do 
skutku między Najj. cesarzem rosyjskim z jednćj strony 
a Najj. sułtanem z drugićj następujący pokój, który u- 
trzymać po wieczne czasy zobowiązały się oba kontra- 
hujące mocarstwa, a który sankcyonowały inne mocar­
stwa reprezentowane na kongresie. Wedle niego obo- 
więzuje się Najj. sułtan, uznawszy w porozumieniu z 
Najj. cesarzem rosyjskim traktat san-stefański za żaden 
i nie były, dać jako wynagrodzenie strat poniesionych 
przez Rosyą w wojnie z Turcyą i dla zapewnienia po­
koju europejskiego, swą aprobatę następującym sformu­
łowanym i w dołączonych protokułach uzasadnionym 
uchwałom, niemnićj przyczynić się wedle sił i możności 
do ich przeprowadzenia.“

Tu następują pojedyńcze artykuły:
Art. 1 mówi o księstwie bułgarskićm i otomańskićj 

autonomicznćj prowincyi wschodnićj Rumelii.
Art. 2 do 13 mówią o organizacyi księstwa bułgar­

skiego i jego granicach, o wyborze księcia, trwaniu oku­
pacyi rosyjskićj, haraczu mającym się płacić Porcie itd.

Art. 25 traktuje o okupacyi przez wojska austria­
ckie Bośnii i Hercogowiny; Austrya ma zaprowadzić w 
tych prowincyach własną administracyą cywilną, co do 
którćj zupełnie wolną pozostawiono jej rękę.

Art. 32 proklamuje niepodległość Czarnogóry i usta­
nawia nowe granice księstwa włącznie z Antiy^ari.

Art. 40, 41 i 42 mówią o niepodległości, powięk­
szeniu i granicach Serbii.

Art. 43 ogłasza niepodległość Rumunii.
Art. 45 mówi o odstąpieniu Besarabii na rzecz Ro- 

syi, w art. 46 o przyłączeniu Dobruczy do Rumunii.
Art. 47 do 64 odnoszą się do kwestyi azyatyckicli, 

wynagrodzenia wojennego, długu tureckiego, żeglugi na 
Dunaju i kwestyi cieśnin.

Ustęp końcowy traktatu brzmi:
„Światłe zebranie kongresowe zgodziło się dopićro 

po długićm ociąganiu i po nabraniu przekonania, iż dal­
sza redukcya rosyjskich warunków pokojowych mogłaby 
stać się powodem wybuchu nowćj wojny, jednogłośnie na 
powyższe uchwały, a robiąc to wychodził ze stanowi­
ska najczystszćj bezstronności, w przeświadczeniu konie­
czności mających się przedsięwziąć kroków, niemniej z 
zasady przeprowadzenia w ramach europejskiego prawa 
publicznego systemu państwowego przekształcenia Turcyi.

Odnośnie do tego dokument niniejszy podpisali nad­
zwyczajni pełnomocnicy Najj. cara i Najj. sułtana, tu­
dzież wszyscy biorący udział w obradach i uchwałach 
pełnomocnicy.

Działo się w Berlinie,. 13 lipca 1878.“
(Podpisy.)

Przyjęty przez kongres wniosek równouprawnienia 
wszystkich wyznań w Turcyi brzmi według udzielonego 
Pressie z Berlina doniesienia:

„Wszyscy mieszkańcy państwa otomańskiego jakiej­
kolwiek religii używają zupełnćj równości w obec prawa. 
Dostępne im są wszystkie urzędy publiczne, funkcye i 
dostojeństwa i wszyscy w równy sposób przypuszczani 
będą do świadczenia w obec sądów.

Wykonywanie wszelkich obrządków jest zupełnie 
wolnćm i nie może być wywierany żaden przymus ani 
na hierarchiczną organizacyą rozmaitych stowarzyszeń 
religijnych, ani na stosunki z duchownymi ich naczel­
nikami.

Duchowni, pielgrzymi i mnisi wszelkich narodowości, 
podróżujący po europejskićj lub azyatyckićj Turcyi, lub 
się tam zatrzymujący, używać będą pełnćj równości praw, 
korzyści i przywilejów.

Prawo urzędowćj opieki przyznane jest w Turcyi 
reprezentantom dyplomatycznym i ajentom konsularnym 
mocarstw, tak nad wspomnionemi osobami jak nad ich 
mieniem.

Służące Francyi prawa do miejsc świętych zastrze­
gają się wyraźnie i nie ma być tam nic w status 
quo zmienionćm.“

Według informacyi Neue freiePresse kon­
gres uchwalił dnia 12 b. m. za porozumieniem z Portą 
wysłać międzynarodową komisyą w góry Rhodope. Ko- 
misya ta ma usunąć tam nadużycia i zaprowadzić stan 
znośny.

Do tego samego dziennika donoszą:
Fiancuzkie koła uspokoiły się już po pierwszćm 

przykrćm wrażeniu, jakie sprawiło zajęcie Cypru przez 
Anglią. Natomiast w kołach włoskich panuje wielkie 
niezadowolenie a hr. Corti prawdopodobnie zaraz po po­
wrocie poda się do dymisyi.

Znany przywódzca panslawistów rosyjskich Aksa- 
k o w miał mowę na posiedzeniu słowiańskiego komitetu, 
w którćj namiętnie wystąpił przeciw berlińskiemu kon­
gresowi, a mianowicie przeciw stanowisku rosyjskich de­
legatów. Wedle P o 1 i t i k powiedział Aksakow, co na­
stępuje:

Szanowni Panowie! Mową pogrzebową rozpoczęły 
się nasze obadwa ostatnie zebrania. Przed czterema mie­
siącami pochowaliśmy męża, który odznaczał się nie- 
zwykłemi zdolnościami i z zaparciem samego siebie słu­
żył świętćj rosyjskićj sprawie, dziełu oswobodzenia i zjedno­
czenia słowiańskiego świata. Opłakiwaliśmy przedwczesny 
zgon twórcy administracyi (ks. Czerkaskiego) w nowćj, z pa­
zurów hord tureckich ponownie wyrwanćj Bułgaryi, który 
umarł właśnie w dniu podpisania san-stefańskiego pokoju, 
święciliśmy równocześnie imię, które zespoliło się nie-

rozdzielnie z największym czynem chrześciaństwa naszćj 
epoki. I w rzeczy samćj cała Bułgarya do nowego po­
wołaną została życia i w całym bułgarskim kraju, po­
cząwszy od Dunaju aż do Maricy, nie było już ani je­
dnego chrześcianina w jarzmie hord tureckich.

Czyż dzisiaj nie zebraliśmy się na ponowną uroczy­
stość pogrzebową? Ale dzisiaj nie chowamy już poje- 
dyńczego męża, lecz wolność Bułgarów i niezależność 
Serbów. Dzisiaj zebraliśmy się na to, aby ponieść do 
grobu święte dzieło Rosyi, tradycyą i spuściznę ojców 
naszych, ofiary nasze, cześć naszą i sławę i sumienie 
Rosyi!

Mamyż istotnie wierzyć wszystkim korespondencyom 
i telegramom rozsiewanym z Berlina co godzinę po świę­
cie we wszystkich językach, które donoszą o naszych u- 
stępstwach i rumieńcem wstydu pokrywają nasze obli­
cza ? Jakiż to obraz przedstawiają naszemu narodowi 
wszystkie te publikacye? Ty to jesteś, zwycięzka Ro­
sy o, która dobrowolnie zrobiłaś się zwyciężoną? Ty to 
jesteś, która zasiadłaś na ławie oskarżonych jak zło­
czyńca i prosisz o przebaczenie za świetne swoje zwy- 
cięztwa? Z uśmiechem i szyderczą ironią zachodnio­
europejskie mocarstwa, sławiąc twą mądrość polityczną, 
zdejmują ci powoli twój wieniec wawrzynowy a na jego 
miejsce kładą czapkę blażeńską, a ty przyjmujesz to po­
słusznie i z wyrazem wewnętrznćj wdzięczności.

Biedny rosyjski żołnierzu, nie będziesz mógł podnieść 
oczu na brata twego od hańby i wstydu!

Język zamiera w ustach i myśli się plączą w obec 
tak wielkiego ograniczenia dyplomatów rosyjskich i ta­
kiego ich płaszczenia się! Największy nieprzyjaciel Ro­
syi i tronu nie mógłby wymyślić nic, coby w równy spo­
sób mogło zakwestyonować nam wewnętrzny spokój. To 
są prawdziwi nasi nihiliści, dla których nie istnieją ani 
rosyjska narodowość ani rosyjskie tradycye.

Osądźcie panowie sami, którzy nihiliści niebezpie­
czniejszymi są dla duchownego rozwoju i honoru Rosyi, 
czy owi anarchiści nihiliści, czy tćż ci państwowi z deli- 
katnemi dyplomatycznemi manierami.

Cokolwiekbądź zrobi się na kongresie, jakkolwiek 
poniżonym tam będzie honor Rosyi — to zawsze, żyje 
jeszcze potężny, namaszczony i koronowany obrońca i 
mściciel równocześnie! Jeżeli nam czytającym dzienniki 
krew uderza do głowy, to cóż dopićro czuć musi car 
Rosyi, który za wszystko odpowiedzalnym jest w obec 
historyi? — Czyż on to sam nie nazwał ostatnićj 
wojny „świętem dziełem“ naszćm, — czyż nie on 
to po powrocie z Bułgaryi powiedział do witającćj go 
depufacyi Moskwy, „że święte dzieło będzie przeprowa- 
dzonćm do końca?“ Rosya nie życzy sobie wojny, tćm 
mnićj przecież życzy sobie ohydnego pokoju. Zapytaj­
cie tylko pierwszego lepszego Rosyanina, czy nie woli 
bić się aż do ostatnićj kropli krwi, aby tylko przed hańbą 
ochronić imię Rosyi i nie zdradzić swych chrześciańskich 
braci! Uledz połączonym siłom nieprzyjaciela po natę­
żonych wysileniach nie jest żadną hańbą, ale ustępować 
bez strzału, to nie jest ustępstwem, lecz odwrotem po 
prostu.

Naród rosyjski szemrze, złorzeczy i czuje się obra­
żonym przez dochodzące go codziennie wieści z Berlina. 
Czeka i spodziewa się! _ A nadzieje jego muszą się speł­
nić, bo słowo cara: „Święte dzieło będzie przeprowa­
dzone do końca,“ nie może być złamanćm. Obowiązek 
wiernych poddanych nakazuje nam spodziewać się i wie­
rzyć. Obyśmy usłyszeli z góry odpowiedź.: „Milczcie, 
bo to, co mówicie nie jest prawdą!“
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ZIEMIE POLSKIE.
# Wychodzący w Warszawie organ żydowski Izrae­

lita, donosząc o ostatnim pożarze w Turku, tak pisze:
„Ogień zniszczył świeżo prawie zupełnie dwie mie­

ściny, Turek i Wieruszów. Tysiące rodzin, prawie wszy­
stkie przypadkowo z żydowskich mieszkańców złożone, 
pozostały bez przytułku, bez chleba, bez jutra. Pomoc 
miejscowych mieszkańców i władz niczego prawie doka- 
zać nie mogła, co dowodzi, że niczćm jest siła człowie­
cza i najgorętsza, choćby miłość współludzi w obec roz- 
szalałćj natury. A jednak miłość ta jest gojącćm lekar­
stwem na dotkniętą smutkiem i nieszczęściem duszę, a 
niekiedy dziwnie piękne odtwarza obrazy. Gdy ogień 
ze wszech stron groził w Turku dzielnicy żydowskićj i 
straszliwym kręgiem otoczył bożnicę tamtejszą, na miej­
scu wypadku zjawił się dziekan tameczny ksiądz X. 
Spostrzegłszy, co się święci, sędziwy kapłan rzucił się 
naprzód z okrzykiem: „Dzieci! ratujmy dom Bożyl“ 
Jakże wzniosłą i rzewnie przejmującą musiala być ta 
chwila, o którćj korespondent z Turka pisze z serde- 
cznem rozrzewnieniem. Ten siwowłosy starzec i kapłan 
katolicki, prowadzący tłum braci różnćj wiary- na ratu­
nek synagogi żydowskićj, podobny był naówczas do owych 
świętych mężów, przed którymi mimowoli schylają się 
czoła wszystkich ludzi prawych. Ten sam kapłan był 
pierwszym, który wśród tlejących jeszcze zgliszczy zło­
żył pierwszą zapomogę dla nieszczęśliwych w ilości rubli 
50 i zajął się ich dalszym losem. Zacny kapłanie, 
przyjm serdeczne wyrazy czci i wdzięczności od dobrze 
myślących twych współbraci izraelskich!“

Prawitielstwiennyi Wiestnik donosząc 
z ubolewaniem, że wprowadzenie języka rosyjskiego do 
nabożeństw w kościołach katolickich na Litwie nie po­
stępuje tak prędko, „jakby tego dobro ludności wyma­
gało,“ bo n. p. z 50 kościołów w gubernii mińskićj 
tylko (!) w 32 został wprowadzony język rosyjski, w in­
nych zaś odbywa się nabożeństwo dotychczas „w niezro­
zumiałym dla ludu (sic!) języku polskim,“ — ogłasza 
rozporządzenie rządowe o założeniu w Mińsku przy ko­
ściele św. Trójcy rządowćj szkoły organistów w celu 
kształcenia ich w śpiewaniu hymnów kościelnych i słu­
żenia do obrządków religijnych w języku rosyjskim. 
Na zbudowanie tćj szkoły rząd asygnował 22 tysięcy 
rubli.

NIEMCY.
w

# Berlin, 14 lipca. Cesarz Wilhelm nie mógł 
zadość uczynić szczerćj swej chęci powitaiija członków 
kongresu przed ich odjazdem, bo lekarze riie pozwolili 
na to obawiając się zbytnićj irytacyi, mogącćj źle wpły­
nąć na stan zdrowia monarchy. Cesarz ma się jednak­
że już tak dobrze, że niebawem będzie mógł wyjechać 
z Berlina do lctnićj rezydencyi. — Wedle informacyi 
Koe 1 n. Ztg. wyjedzie cesarz najpierw do Babelsberga 
a następnie na wyspę Mainauu do Gasteinu, zkąd ma 
już być z powrotem w dniu) 22 sierpnia, bo w dniu 27 
sierpnia odbędzie się uroczystość ślubna pruskićj księ­
żniczki Maryi z ks. niderlandzkim Henrykiem.

W sprawie rokowań pomiędzy rządem pruskim a 
spadkobiercą króla hanowerskiego ks. Cumberland, piszą 
do Koeln. Ztg. z Berlina, co następuje: „Dowiadu­
jemy się, że w sprawie hanowerskićj nie rozpoczęto je­
szcze bezpośrednich rokowań z tutejszym rządem. Nie 
można wprawdzie zaprzeczyć, że na pośrednićj drodze 
przesłano pojednawcze wskazówki do Berlina, ale książę 
Cumberland nie zrobił jeszcze ze swćj strony urzędowe-

go kroku, ani nawet pośrednio nie 
Ks. Bismarck skłonnym jest podobno wj,.' ’ 
ugody z ks. Cumberland i gotów j^t ? hi 
podjęcia rokowań w tym względzie, skoro 
inieyatywa czy to wprost od spadkobiercó & 
go V, czy od angielskiego rządu. Faktem ii? 
cała jest jeszcze nietkniętą, lubo p0 obu(j?’;k 
widoczna jest chęć do zgody.“ r*hi

Socyalistyczny Vorwärts zaniiesz&, 
swych łamów następujące lakoniczne ostrZ0

„Stronnicy! Nie dajcie się prowo'/M 
strzelać. Reakcya potrzebuje starć i roz^-J 
wvgrać sprawę.“

Poseł do parlamentu, znany socyaliita 
ogłasza w piśmie Vorwärts następują* 
nie: „W akcie oskarżenia przeciw Hödelowj ' 
stęp następujący: „Hödel brał udział od IR* * 
w lekcyach lipskiego towarzyszenia dla ks« 
botników, któremi kierował poseł do parła*, 
knecht.“ Nie rozumiem dobrze, czy wyrażeń? 
ma się odnosić do stowarzyszenia, czy 
obudwóch przypadkach jest fałszem. ' Nig^
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nie kierowałem ani stowarzyszeniem dla ks 
botników, ani lekcyami urządzonemi przej 
rzyszenie. Porówno z innymi w różnych czJS 
lałem lekcyi języka angielskiego i niemiecb? 
skićra stowarzyszeniu dla kształcenia robot? 
nie przypominam sobie, abym miał pomięć 
także Hódela. Autor aktu oskarżenia powinij

fl T*n?in I "ikonać się o tćm z akt. W każdym razie 
der osobliwą rzeczą, że mnie, który raz jJy 
mówiłem z Hodelem i to jako jego przeciw^ 
gnięto do aktu oskarżenia i chciano zrobić m 4 
lub intelektualnym kierownikiem nieszczęśli,. 
czas gdy pominięto zupełnie lipskich narodowjjl 
łów Sparinga i Huettnera, którzy używali ~ 
swych politycznych celów i więcćj niż sto rjj 
nim w stósunkach. Jakie motywa są przyczy,“ 
postępowania i czy dadzą się uzasadnić, o 
zostawiam czytelnikom.

Lipsk, dnia 11 lipca 1878.
W. Liebkneck^

Vossische Ztg. donosi, że starokatolj 
coraz więcćj ku upadkowi. Zebranie bo,

gowanych bawarskich starokatolików powzięło 
śnie następującą uchwałę: „W obec uchwał pj 
nodu starokatolików niemieckich, zapadłych po 
lonych Świątek roku bieżącego, delegowani 
zniewoleni do powtórzenia swych oświadczeń 
dawnićj a mianowicie przed wyborem biskupa 
1873 i przy obesłaniu pierwszego synodu w m 
i do oświadczenia, że uchwały owego synodu, kt 
dle obecnego położenia prawodawstwa nie mogą bi- 
prowadzone w Bawaryi, nie mogą być uważane 
wiązujące bawarskich starokatolików.“ Uchwala 
sza znajduje się już w rękach bawarskiego rządi]

U

AUSTRYA l WĘGRY.
w Praga, 13 lipca. Dziennikarstwo czeski 

stało zaalarmowane doniesieniem niektórych org: 
deńskich, że ostateczne rozwiązanie przesilenia 
ryalnego w Wiedniu nie nastąpi prędzćj, doj 
przyjdzie do pozytywnego porozumienia, z Ci 
mianowicie z obozem staroczeskim. Są to tylko 
wdzie pogłoski, ale w nich jest pewna tendencji 
wiająca się od pewnego czasu w umiarkowanych 
kach wiedeńskich, wciągnięcia Czechów na drogę 
Ustały już, w części przynajmnićj dawniejsze wyi 
napady, a miejsce ich zajęły słowa uznania dlawi 
stanowiska Czechów w monarchii i obietnicy z' 
nienia ich żądaniom. W razie gdyby Czesi w 
Rady państwa, hrabia Potocki objąłby tekę pi 
binetu.

B o h e m i a zapewnia, że doniesienie St 
Pressy, jakoby wielkie manewry, które się» 
chach mają odbyć w jesieni pod okiem cesarza, 
łane zostały — jest mylnćm — gdyż owszem osi 
dniami nadeszły rozporządzenia co do kwater dla
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Paryż, 13 lipca. Berliński korespondutp 
publique Française dowiaduje się, że AnghiT 
co do Cypru pewne Francyi gwaraneye, które jakoj 
pełne zadośćuczynienie przyjęte zapewne zostaną; r 
z tych gwarancyi jest ustąpienie angielskiego terjtf 
w Indyach wschodnich, inna polega na zajęciu 
Krety przez Francyą pod temi zupełnie samemi i 
kami, pod jakiemi Anglia Cypr zajmuje. Tente] 
respondent twierdzi, że i Włochy otrzymają 
pensatę.

P. Gambetta, który, dowiedziawszy się o 
angielsko-tureckim, widział w nim „manewr Bisu 
i twierdził, że „francuzka dyplomacya powinna «I 
wszćj lepszćj skorzystać sposobności dla okazania 
odwagi“, w czćm zdaniem jego nie brakłoby t 
aliantów, — gotów podobno dziś zgodzić się n»l 
sze propozycye Anglii, która ma starać się risilnKJ 
aby zniewolić Francyą „do przyjęcia pewnych 
dzeń“ i do zawarcia rodzaju aliansu celem zah 
nia nowego status quo na Wschodzie, do 
aliansu mają być wciągnięte Włochy także i

Półurzędowy National donosi, że p. >y. 
powróci do Paryża w poniedziałek; wedle wieści 
kołach politycznych obiegających przywiezie z 
dzo ważne dokumenta, które radzie gabinetowi 
niedziałek lub wtorek przedłożone zostaną » : 
mają zadośćuczynienia takiego rodzaju, że hę ł 
uśmierzyć wzburzenie wywołane traktatem z dnia 
National dodaje do tćj wiadomości, że pej 
sokie stanowisko zajmująca osoba wieści te o I
głaszała. • • icri

Wedle Corresp. Havas odebrał nuniswu 
narki od gubernatora Nowćj Kaledonii wc,zor^Ai i 
nie, potwierdzające rozpowszechnioną już “^',VD1nJ, 
mość o powstaniu krajowców, t. z. Kanaków 
wyspach. Liczba ofiar powstania tego dochot z 
już do 89, pomiędzy którymi znajduje się 
Gaily-Passebose. Gubernator jednak donosi 
jest panem położenia. Minister marynarki P pff* 
bernatorowi rozkaz, aby z całą energią r0 
mił, w którym to celu odbierze posiłki tak z = 
Francyi. Wiadomo, że Nowa Kaledoniaje- J , 
Siedliskiem deportowanych uczestników ko 
1871, którzy jednak wedle dotychczasowy«1 
w powstaniu nie wzięli udziału. , æ do:

Dziennik Soir dowiaduje się, że rząq 
aby podczas wystawy powszechnćj odbył się 
narodowy kongres robotników. »roW

Pod przewodnictwem ministra oświeceni 
dziś nagrody owym artystom, którzy °bra. L 
stawili w salonie z 1878 r. W mowie, ‘^tukij
miał przy tćj sposobności, podniósł przeW^|eDje 1 Ł 
cuzkićj nad innemi a oraz zapowiedział zai



France i zaprowadzenie nauki 
O»^mSntornych. Mowę swą zakończył 
Ll f,e®Radźińv dumni z pochodni, jaką 
Twt: z^ci', około nas tu stojący; 
'Lf®*0 ^kJ0 zgaśnie.“ Następnie ogło- 

■ , 1^ iafc Wcch nazwiska artystów udekoro- 
ta P‘v ¿norowej mianowani więc zostali 

k#! “ Fremint, kawalerami malarze 
Delconet i Constant oraz rzeźbiarze

, Mkhonowa zwiedziła wczoraj wy- 
•t* Ert przedstawiających sceny wo-

^onio, wykluczono z publicznej wy­

li j.ip gabinetowej zgodzono się na 
ej ^¡oistra marynarki środki, który 

P»*eZh® posłać posiłki. Okrętem „Loire“ 
AĆ’,bUTkompanie wojska marynarskiego; 
L d*ie brać z sobą 357 skazańców. Gu- 

*<i , 0<ł,J 0 swemi rozkazami już 1700
5 Jeg° a 9 żołnierzy wojska ma-

udaje się jutro do Bourges na rewi- 
..,n • uwojskowych.

f :: ^dor^rosyjski ks. Orłów dał na po-

% ^fliers* 1000 fr.

SERBIA.
ewaczu donoszą pod dniem 12 

SO^Łla jednogłośnie po czterogodzinnych 
C®* MG adresu. Minister Gruicz napo- 
kPtOłj.rze względów na interes kraju nie 
itctj1*;« uchwałom kongresu.

«i*,

miejscowe i potoczne.
POZNAŃ. 15 lipca.

bk -«h«k dla ks. Jozafata Bilińskiego otrzy- 
f Ja Jutrosiaa mar. 3, R. T. 50 fen. za pośre- 
Pł^hlolanowskieg0: R. O. 10 fen., A. O. 10 fen., 
P? K 10 fen., I. K. 10 fen., A. B. 10 fen., K. 
■ B. S- 10 fen- K- S' 26 fon" 0 M- 25 B i „grek 22 fen. 25.

nam, że dziś przed południem aresztowano 
P’4te?0 uczestn’ka w morderstwie do- 

#Xif’ Mendelsohnowej i p. Paulinie ŚmigielsKićj. 
" irnna o piątej godzinie wybuchł ogień w 

rzeZnikft pana Zakrzewskiego, położonej 
toryi, w której znajdowało się 505 skopów, 

‘‘-ojtrzegli garncarz p. Jackowski i uczeń jego, 
„id taffl przechodzili, a otworzywszy drzwi wy- 
ikopy- BI» ugaszenia ognia wyjechało ztąd

rozesłanych okólników na zbieranie 
„eh Zur Wilhelma - Spe ude zapytują nas, 

jest ktobądż je składać; na to odpowiadamy, 
nikt niema i mieć nie może; zresztą

ta a : z u

^ecpn,' składki nie stosuje się nawet do nas Po­
lu tylko do Niemców.
fnjejssy król, sąd powiatowy wyznaczył celem 
cneJaty nieruchomości, położonej w Głuszynie 
Swoiój nr. 9) » należącej do Walentego i Agnieszki 
'i, [Lonków Olejniczaków, termin suhhastacyjny

, liii ¡2 października rb. na 10 godzinę przed połu- 
"'•'jB'«- gmachu sądowym w pokoju ’pod nr. 29. Od- 
W iiBtwnie z dnia i mb. [znajduje się pomiędzy inse- 
h, jiiejnegoDziennika.

■ WMUjizym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 
>i ? wilia od 7 do 13 mb. 46 urodzeń i 40 przypadków 
to -"rodzonymi było 26 chłopców a 20 dzie- 

! 05» (Jij umarłymi było 26 osób płci męzkiej a 14 osób 
¿omiędzy umarłymi było 19 dzieci niżej roku i 

nieżywo urodzonych. W tymże czasie zawarto 12

ileś Szródkę, położoną w powiecie średzkirn a ma­
jów obszaru, nabył niejaki p. Gustke z Pome- 
jcbcasowej właścicielki wdowy Maryi Krause; 
nowo w powiecie poznańskim, mającą 2816 mor- 
nabył od p. Stiilpnagla kupiec Knorrz Weissenfels. 
bydgoskim okręgu wyborczym występuje dwóc h 
kandydatów do parlamentu; kandydat liberalny 
powiatowego Nolte z Bydgoszczy i kandydat kon- 
właściciel dóbr rycerskich p. Schenck.
Antoni Karpiński, syn rzecznika p. Karpińskie- 

lt!9 w, zlot) w tych dniach przy berlińskim kamerge-
z»ruin referendaryuszowski.
W bieżącym tygodniu odbywać się będą jarmar­
ki w Szamotułach i Czarnkowie; dnia 17 w Poznaniu, 
Rąpnie,
Fabryka konserwo w. groszku i szparagów, istnieje 

liii ■ Boiejewice p. Markowicami, nuleżącem do pani
Potworowski ej. Na fabrykę tę zwracamy tern 

““ ile żę ze wzmianki jednego z pism tutejszych, 
•łkiejfe fabryce niemieckiej, możnaby sądzić, że 

rytCH We niema, gdy tymczasem bożejewicka istnieje 
1 fl •*“)' się słusznem uznaniem.

«fl Md kilku dniami przechodziła koleją przez Byd-
. Mlsę° pewna ilość rosyjskich dział z lawetami i 
LPyoorami, pochodzących z fabryki Kruppa w 
Woazczy przewieziono działa te na Toruń do Ale-

iali

ot

trató J" żorską Tupadły w powiecie inowrocławskim, 
mjB odwaru, nabył od porucznika Dahlenberga

li j er!ina za 288,000 mr.
4 »&• i wybrano na odbytem dnia wczoraj-

. * zebraniu wyborców niemieckich p. Puttka- 
w Alzacyi.

kkii nam z Wrocławia: „Dnia 10 hm. od- 
111' ił] 2”!• iele św-Mauryceg > ślub panny Anny

*tor{,l£-ez.ydere^.i śp Pelagii z Kurcewskich, 
L Sk iln i yn’’ a wnuhi czcigodnej pamięci Józefa 

’ 8 j Aletnieg° dyrektora prowineyalnego ziem-
’olewskich, jednej z najsędziwszych i najza- 
®atron,zp. Stanisł awem Tymowskim, 

H^łbowino w Królestwie Polskiem, bratankiem 
' tJ*[za stanu Tymowskiego. W przybranym w 

tatj-161 onym kościółku zebrała się cała niemal 
Jsza by swą obecnością dać dowód szacunku 
'«chnie czczonej babce młodej panny. W 

¡..uv1. , ?Bśmy z Księstwa p. Anastazego Ra- 
^.nnskieb i Taczanowskich; z Królestwa p. 

Pann z norkami, pp. Tymowskich oraz naj- 
młodej. Z kościoła udali się zaproszeni 

j lokalu Hansena przy Świdnickiej ul., gdzie 
rinjrcewa^a z znaną gościnnością i uprzejmo- 

I jnsfiev •Sni0wa^a- Nazajutrz o godzinie 6 rano 
»•i R»bv u oc‘awi udając się na Częstochowę do "jÜL,*7' hzczęść im Boże!“

i«Stótbfnie kasy pożyczkowej 
zapisanej) za I półrocze 

Aktywa.

^nzyliów . ”
Wfemydm“i8tra°yi

tylko dotknęło wiązania dachu, wywrócenia się komina który 
upadając sufit przebił, jak też i głównego świecznika który ró­
wnież spadł. J

Prawda, że przez zerwanie się sufitu jak i mnogość wody 
wnętrze ucierpiało, jednakże reszta gmachu w dobvin najdu- 
je się stanie, a przedstawiciele naj .viçkszéj tutejszej firmv przed­
siębiorczej budowlowej Holzmann & C. ofiarować się mieli w 
przeciągu 3 miesięcy szkodę powstałą gruntownie naprawić.

Ocalenie teatru tylko sumiennemu wypełnieniu obowiązku 
ze strony tutejszej doskonale ùorgauizowanéj straży ngmov.éj 
zawdzięczyó można, która mimo że płomień większą połow«* duchu 
naraz był objął i mimo oddalenie s.réj stacyi od miejsca'pożaru 
i momentalnego braku wody w skutek zamkniętego wodociągu 
przecież w przeciągu pół godziny dalszemu szerzeniu sic ognia 
przeszkodziła, a w drugiej pół godzinie zupełnie go stiumiła.
— Z publiczności nikt życia nie postradał, choć na zapo­
wiedzianą przez meiningskich gości tragedyą Grilparcera „Ahn­
frau,“ wnętrze teatru od góry do dołn już sie było napełniło.

Racz przyjąć, szanowny redaktorze, słów tych kilka jako 
sprostowanie mylnego doniesienia, jak też i wyraz itd. 

Frankfurt n/M., 13 lipca.
W. Szraj ber, architekt.

—- * Teatra prowineyalne w Królestwie Polskiem dość 
pokaźnie prezentują się obecnie. Oprócz bowiem teatrów w 
Belle vue, Arkadyi i Alkarze, w których dziś goszczą towarzy 
stwa dramatycznego pp. Teksla, Filleborna i Dębskiego, po ró­
żnych miastach przebywa jeszcze 9, jeżeli nie 10 trup prowin- 
cyalnych.

I tak: Towarzystwo pod dyrekcyą p. Trapszy, ukończy­
wszy przedstawienia w Łodzi, przenosi się w tych dniach do 
Lublina; Kremskiesfo i Wójcickiego z Włocławka zjechało do 
Ciechocinka; Idziakowskiego grywać ma w Busku i Solcu; 
Okońskiego ostatecznie przebywało w Turku; Jaworowskiego 
kręciło się po Żelechowie, Hrubieszowie i Chełmie; Kasprzy- 
kowskiego spróbowawszy, jak Thalia miłują mieszkańcy Nowej 
Pragi, wybiera się z powrotem do Włodawy; Rybackiego re­
sztki trupy swe namioty zamierzały w Pińczowie rozbić; Sto- 
bińskiego zwiedzało na przemian Wiłkowyszki, Kibarty, Szczu­
czyn i Marjampol; Bulwińskiego odbyło podróż ze Skierniewic 
do Rawy, a ztąd do Nowego Miasta.

Nie wiemy nadto, co się dzieje ze starym Ratajewiczem, 
który w ostatnich czasach, jak mógł, tak biedę klepał w Puła­
wach, Dęblinie, Radomiu i Skarży,zewie; z p. Krzyżanowskim, 
który byl urządził teatr w Zamościu, z p. Brekerom, który 
zbudował świątynią sztuki w Staszowie.

Dla pełności obrazu dodać należy, iż dwa teatra, kioro- 
wane przez Modzelewskiego i Kopystyńskiego, dziś nie są 
czynne, pierwszy ostatecznie bawił w Łęczycy, drugi w Siedlcach.

— * Śpiewnik polski wydany nakładem księgarni pol­
skiej we Lwowie wyszedł już z druku. Tomik 1 zawiera wybór 
pieśni patryotycznych. Pomysł wydania kompletnego zbioru 
piosnek polskich jest dobrym i spodziewamy się, że przychylnie 
przyjętym zostanie ze strony publiczności. Wydanie jest sta- 
rauue, druk czysty, cena bardzo przystępna. Tomik o 96 stron­
nicach kosztuje 20 ct., na ładnym papierze 30 ct. Dalsze tomiki 
zawierać będą pieśni religijne, obyczajowe i miłośne.

— * Po aamknięciu ostatniego posiedzenia kongresu obie 
gał między jego członkami następujący wiersz łaciński, którego 
autorem jest Gustaw Sebwetschke z Hali, najsłynniejszy 
podobno poeta łaciński nowszych czasów:

Gaudeamus Congressibile.
Gaudeamus igitur 
Socii congressus 
Post dolores bellicosos 
Post labores gloriosos 
Nobis fit dece8sus.
Ubi sunt, qui ante nos 
Quondam consedere 
Viennenies, Parisienses 
Tot per annos, tot per menses 
Frustra decidere.
Mundus heu! vult decipi,
Sed non deeipiatur,
Non plus ultra inter gentes 
Litigantes et frementes 
Manus conferatur.
Vivat Pax! et comitent 
Dii nunc congressum,
Ceu Deus ex machina 
Ipsa venit Cypria 
Roborans successum.
Pereat discordia!
Vincat semper litem 
Proxenetae probitas, (uczciwy makler.)
Fides, spes et charitas,
Gaudeamus item!

— * Znany poeta anstryacki Bauernfeld w dowcipnych 
rymach p. t. „Zahme Kenien“ opiewa udział w kongresie ber­
lińskim swojej ojczyzny. Ma się rozumieć, że temat nastręcza 
szerokie pole do ironii. Najsilniej jednakże akcentuje satyryk 
okoliczność, że Austrya, która niedawno straciła Lombardyą, 
dostanie teraz w zamian za to Bośnią:

Schweine statt Pomeranzen 
Ist doch ein Zuwachs im Ganzen!

— * Bon mot Beaconsfielda. W wstępnej sali kongresu 
lodsłuchano następującą rozmowę Bismarcka z Beaconsfieldem. 
3yło to w piątek przed roztrzygnięciem ważnej kwestyi Batu- 
mu. Wychodząc z posiedzenia Bismarck, zwrócił się do Disrae- 
lego i pytał, czy czwartek wydaje mn się dniem odpowiednim 
do urządzenia objadu pożegnalnego, który dać chce dla człon­
ków kongresu następca tronu.

— Książę mówisz dziś już o pożegnaniu i pokoju, odparł 
Beaconsfield — to znaczy sprzedawać sKÓrę przed zabiciem 
niedźwiedzia.

— Więc zabij hrabia niedźwiedzia, wtrącił Bismarck.
— Jest to właśnie moim zamiarem, rzekł z angielską fleg 

mą earl Beaconsfield, a żelazny kanclerz mimo całej złośli­
wości dowcipu nie mógł się wstrzymać od uśmiechu.

— ♦ Album piękności. Prezes węgierskiej Akademii 
p. Franciszek Pulszky ogłasza następującą odezwę do pań wę 
gierskieb: „Od kustosza słynnego muzeum Saint Germain p 
Gabryela Mortillet otrzymałem z Paryża doniesienie, że v 
dniach 16—25 sierpnia odbywać się będzie w wielkiej sali pa­
łacu wystawowego międzynarodowy kongres archeologiczny i 
antropologiczny. Z tego powodu francuzcy antropologowie przy­
sposabiają album, które zawierać ma fotografie najpiękniejszych 
kobiet wszystkich narodowości europejskich, a mnie wezwano, 
ażebym postarał się dla albumu tego o fotografie pięknych pań 
węgierskich. Ażeby godnie odpowiedzieć wezwaniu temu, udaję 
się do czcicieli naszych Węgierek, zarówno mężatek jak i pa­
nien, ażeby po egzemplarzu ich fotografii nadsyłać raczyli do 
dnia 30 bm. na moje ręce, a to dla przekonania wszystkich w 
Paryżu, że nie tylko nasza mąka, nasze wino, nasze drzewo i 
obrazy, ale także piękność pań naszych może wytrzymać współ 
zawodnictwo z całym światem.“

— • Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 16 lipca N. M. 
Szkaplerznej; w kalendarzu słowiańskim Dzierzysława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 57, zachód o godzinie 
8 minut 14. .. ............................, ,

Dnia 16 lipca 1461 rozruch w Krakowie i zabójstwo An 
drzeja Tęczyńskiego. — 1625 Szwedzi zajmują i rabują Gdańsk. 
— 1632 konfederacya warszawska. — 1648 sejm konwokacyjny. 
1649 bitwa pod Zbarażem. — 1793 poseł moskiewski grozi 
egzekucyą. — 1831 bitwa nad jeziorem Małechy.

p. pułkownika Sczanieckiego „Brama“ — na pamiątkę rewolu- 
t-yi r. 1830 i 1831, która pewno ulegnie zniszczeniu. Dalej 
jak obiega pogłoska, ma być Boguszyn przezwany na Giinthers- 
dorf na cześć naczelnego prezesa p. Giinthera.

Przez kutuio to połączył p. Kennemann swe dobra w po- 
ie pieszewsbim z majątkiem w powiecie śremskim, tak że 

dziś cały areał ziemi od Nowego Miasta n/W. do Książa włą­
cznie do niego należą.

Prawdziwa kronika żałobna 
»zym powiecie — dałby Pan Bóg. 

eh wielkich stratach skończyło!

większych majątków w sa­
aby się tylko na wyinienio-

WIADOMOSCI LITERACKIE.
— Messager do Vienne wyazedt z drnku nr. 28 i za- 

wiera : Le congrès. — La morale du congrès. — Exposé de 
l’état actuel de la Pologne à propos du congrès. — Intérieur. 
Correspondances de Cracovie et de Bucharest. — Chronique 
locale. — Faits divers. — Progrès de la civilisation en Perse 
sous le règne de Nassr-Eddin-Sbah, par M. le Dr. J. E. Polak. 
Dernières nouvelles.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 lipca.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. dziek. Kuczyński z 
Wysoki, ks. prób. Kościelski z Śmigla, ks. prob. Sulkowski 
z Giecza i ks. prob. Mrówczyński z Dlugiój Gośliny. Brze­
ski z Nowejwsi. Pągowski z żoną z Rybitw. Węsierski z 
Trzemeszna. Schulz z Cottbus. Dymiński z Tuczna. Pałka 
z Prus Zachodnich. Nowaczyński z Obry. Cilski z Trzech- 
gór. Knapkiewicz z Kcyni. Kobyliński z Berlina. Hoff­
mann z synem z Jeziór. Kapban z Środy. Panie Kruegerowa 
z Kożlanki i Dymińska z Śmigla. Szubert z Wielkiójwsi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Brisker z Królewskiejbuty. 
Herzheimor z Moguncyi, Kzyski z Krąplewa. Dr. Miiller z 
Wrocławia. Tebrman z żoną z Wiednia. Dehring i Bö- 
tzel z Berlina. Hilger i Reimann z Stargardu. Steinborn 
z żoną z Pomeranii, llamstok z Proszki.
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HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

— Przy dalszém ciągnieniu 4 klasy 158 królewsko-pru 
skiéj loteryi klasowój padly następujące wygrane:

(Numcra, przy których nie podana wygrana w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)

Berlin, 13 lipca 1878.
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12 fen. 
26 „
09
74
24

era z Frankfurtu n/M. odbieramy 
^Si’*iûïnre<ialitOrze!-

??eGeinUSffze -D/ienni ka Pozn. wyczytuję 
ï8zy Pożar Szczeniu tutejszego teatru miejskie-

jZl'

, Pożar.
0 tyle jest nieprawdziwém, że zniszczenie

« Z PLESZEWSKIEGO, 10 lipca. Bezustanne zacie­
ranie nazw polskich rozmaitych wiosek naszych uwidocznia 
nam jaskrawo różnicę pomiędzy postępowaniem dzisiejszem 
rządu a dawniejszem. Bo kiedy dawniej 'uszanowano przynaj­
mniej nazwę pierwotną w polskim języku np.: pisząc po polsku 
Kościan a po niemiecku Kosten, to dzisiaj usuwają zupełnie 
nazwę pierwotną i piszą po polsku i po niemiecku nową nazwę 
niemiecką. I tak we wszystkich czynnościach urzędowych w 
obcym języku spotka się, n. p. tylko nazwa Welnau (dawniej 
Kiszkowo w powiecie gieźnieńskim).

Przy tworzeniu nazw nowych widocznie tak są dobierane, 
aby w niczem nie przypominały dawniejszego pierwiastku.

Obok tego starają się przez pisownią zatrzeć ich odwieczną 
nazwę. I tak czytałem w tygodniku powiatowym pleszewskim 
Kutschków zamiast Kuczków. Przeistoczenie to skomponował 
sobie zapewne jaki komisarz obwodowy lub żandarm.na cześć 
Kutschkego, głośnego fizyliera z roku 1870 z piosnki: 
kraucht da im Busche herum, ich glaube, es ist Napolium.

Spotykamy dalej obok innych przekręcać Tatschanuw za­
miast Taczanów. Niewątpliwie, że p. Julian Taczanowski i p. 
ordynat Taczanowski zaniosą protest przeciw tym przekręca- 
niom do radzcy ziemiańskiego.

W ostatnich czasach boleśnie dotknięci zostaliśmy przej­
ściem kilkunastu majątków w ręce niemieckie. I tak: Taca- 
nowice i Pardelak a teraz w drodze subhasty i Broniszewice z 
przyległościami przeszły w ręce Niemca. Również przez sub- 
hastę zeszłego roku przeszedł Orpiszewe» w ręce Niemca, len 
sam los spotkał Krzywosądowo a, jak wiecie, w maju rb. ma. 
jętność Boguszyn z przyległościami obejmująca przeszło oOUO 
morgów, przeszła w ręce p. Kennemanna. W majętności tej 
jest pamiątka narodowa w gotyckim stylu zbudowana przez ś.
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GDAŃSK, 13 lipca. (Sprawozdanie tygodniowe.) W 
ubiegłym tygodniu mieliśmy powietrze zmienne, przeważnie 
wilgotne, ciągłe deszcze połączone z silnemi burzami i grzmo­
tami potwierdziły obawy, że temperatura w obecnej porze nie­
sprzyjający i szkodliwy wpływ na urodzaje dalej zachowa.

Dosyć często dają się słyszeć narzekania i obawy co do 
stanu blizkieb zbiorów, gdyż pszenica dosyć znacznie pokryta 
jest rdzą, do zbioru zaś rzepaku potrzebnćm jest jak najprędzćj 
suche powietrze, jak okazuje się z wymłóconych dotychczas 
partyi, których rezultaty nie odpowiadają ogólnym oczeki­
waniom.

W Anglii powietrza było bardzo suche i ciepło, co głownio 
też wpłynęło na ustalenie się tendencyi jako tót i dotychcza­
sowych cen na główniejszych targach tego kraju. Młynarze 
miejscowi zakupywali pszenicę amerykańską i rosyjską chętniój 
jakkolwiek ciągle ostrożnie po cenach o wiele niższych, jak do- 
starczonćm być mogło z portów bałtyckiego morza. Widoki co 
do urodzajów dotychczas są dobre i z całą spokojuością wycze­
kują tam żniwa w przekonaniu, że dotychczasowa pogoda, jak 
dotąd pomyślnie oddziaływać będzie. W każdym razie tempe­
ratura w obecnej porze mieć będzie dominujący wpływ na 
dalszy rozwój interesu zbożowego i powszechnćm jest tam mnie­
manie, że zniżka w cenach dosięgła ostatecznej swej granicy, 
w skutekj zmniejszających się ciągle dowozów amerykańskiej 
pszenicy z portów atlantyku.

Płynące i nadeszłe ładunki pszenicy na targi angielskie 
natrafiły na mocniejsze usposobienie z powodu większych zapo­
trzebowań z Francyi a głównie spowodowało nizkie (ceny, że 
eksporterowie w Ameryce zachowali wyczekujące stanowisko, 
wstrzymując się z wysyłką produktu tego w nadziei, że później 
lepsze ceny zdołają osiągnąć.

W Londynie poniedziałkowy targ był słaby, w środę zaś 
dopełniono targu przy cenach niezmiennych, które jednakże 
dla naszych eksporterów byty za [nizkie; dowieziono tamże w 
przeszłym tygodniu 46,1000 kw. w stosunku do 58,500 poprze­
dniego tygodnia.

Liverpool notował zwyżkę o ld. na kw., Hull i Leitb był 
bez targu. Targi Franeyi objawiały większą chęć na zagrani­
czną pszenicę przy zeszłotygodniowych cenach. W Holandyi 
pszenica osiągała lepsze ceny, żyto zaś słabej; w południowych 
Niemczech przebija dotychczas ospałe usposobienie, w Austro- 
Węgrach zaś mocne przy małym obrocie. Berlin od początku 
tego tygodnia zaczął przyjmować zwyżkową tendencyą, która 
dotąd utrzymała się.

Na targu naszym na początku tego tygodnia usposobienie 
na pszenicę było znów liche i ospałe, dopiero dni następnych 
objawił się większy popyt na gatunki jaśniejsze, które osiągały 
do końca tygodnia pełne zeszłotygodniowe ceny z małym do­
datkiem, pstre zaś gatunki pszenicy tylko z trudnością było 
możną zbyć.

Żyto tylko krajowe znajdowało nabywców dla miejscowej 
konsumcyi.

Rzepiku dotychczas jeszcze mało dowieziono a sprzedaż 
wolno postępuje, gdyż ceny są za wysokie na wywóz, poszuki­
wanym zwłaszcza jest zupełnie dojrzały i suchy.

Błacono na ostatku za 1000 kilo w. h. funt.
Pszenicy pstrej obsadzonej . .

„ „ czerwonej . .
„ jasno-kolorowej. . .

ros. girki ..... 
ros. lepszéjéj ..... 126 
ros. czerwonej . . .
delikatno czerwonej .

118 167Va
119-124 » 180
122 n f88
124 -126 w 194
126-128 n 209—210
124 n 166
126-129 n 175-180
124 170
185—127 n 180—182
120-125 n 176-1851/,
121-125 n 190
123—124' n 123—124
120 n 115>/2

100-105 » 120
125
282-288

. 218,-.
Sp.

Żyta krajowego i dolnopolskiego ,
„ rosyjskiego .........................

Jęczmienia rosyjskiego . .1. .
Grochu średniego ......
Rzepiku......................................
Spirytus 10,000 lit. °/0 . . . .
Banknoty rosyjskie za rubli 100 m.

Aleksander Makowski i

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 15 lipca.
(W.) Poznań, 15 lipca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszcz.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

lipiec 125 ofiar., lipiec-sierpień 125 ofiar., sierpień-wrzesień 127 
ofiar., wrzesień-październik 129 of.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

lipiec 51.— pł., sierpień 51.20— of., wrzesień 51.60 ofiar., pa­
ździernik 50.20 of,, listopad 48.70 of., grudzień 48.60 of., kwie- 
cień-maj 51.— pł.

Okowitn w miejscu (bez beczki) 51.50 płac
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50,90—, 

na lipiec 50.80-51, sierpień 51.10--51.20. wrzesień 51.50-,—51.60, 
październik 50.30, listopad-grudzień 48.50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 15.000 litrów.

warCeny targowe T o
w mieście Poznaniu 

dnia 15 lipca 1878 roku.
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy szefel po 50 kilo 10 10 9 10 8 50
Żyta ..... - 45 6 25 6
Jęczmienia . . - 7 20 6 20 6 —
Owsa ..... 7 20 6 20 6
Grochu do gotow. - —

n na paszę - — — — — — —
Rzepiku zimowego - 14 — 13 80 13 10
Rzepiu zimowego - 13 60 13 60 13 —
Rzepiku latowego - — — — — — —
R :epiu- latowego - - — — — —
latarki — — — —
Kartofli — ■— — — — __
Wyki . — — — — — —
Łubinu żółt. — —ł — — — —

„ niebiesk. - — — — — — —
Koniczyny czerw. - — — — — — ,—

„ białej ■ — — — — — —
Grochu białego — — — — — —*
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(W.) Poanań, 15 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 15 lipea. 4°/0 
nowe listy zast. pozn. 95.20. 4% nowe listy rent. pozn. 95.40. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 4%% powiatowe obligaoye 
—.—. 3%/% szląskie listy zastawne 86.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.50. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 42.50 Poznański bank 
prowinc. 101.—. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 105.50. 3%

sierpień-wrzesień —.— ofiar., żąd., wrzesień-pażdziernik 64 of. 
i żądano., październik-listopad i listopad-grudzień 64, kwiecień- 
maj 64 żąd.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na lipiec i lipiec- 
sierpień 51.60 ofiarowano, sierpień-wrzesień 51.80, wrzesień-pa- 
ździernik 51 żąd., październik-listopad — ofiarowano, kwiecień 
maj — m. ofiar.

Łubin: bez popytu; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
obligi długu państwa 92.20. 
23.—. Marchijsko-pozn. k. ż.

Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
’ 1. 87.—. Starogardz- 

ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeósk. k. ż. 175.—. Au- 
stryackie noty bankowe 174.20. Polskie likw. listy 59.—. Ro­
syjskie noty bankowe 218.— m.

Giełda bydgoska, 13 lipca.
Pszenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania
Żyto: 114-120 m. najpiękniejsze nad notowania.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 276 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilu wedle gatunku i wagi elekt. — 

Dowóz tak mały, że równa się prawie zeru.)
Okowita 51.— m. per 100 litrów a 100 proc

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 13 lipca 1878.

85 funt, pszenicy . . 7 marek 43 fen. do 8 marek 50 ten.
80 » żyta . . 4 » 80 » w 5 » — »
70 » jęczmienia 4 1» 80 n » 5 n — »
50 n owsa . . . 3 » 20 n n 3 n 50 n
90 » grochu . . 5 » 50 n n 6 » — i»

100 n kartofli . . 1 n 50 n n 2 » — n
100 n siana . . . 1 » 50 n n 2 » — «
100 n słomy . . 1 n — M n 1 n 40 »

1 M masła . . — n 65 n n — n 90 »
1 mendel jaj . . . — n 60 T» « — » 65 ».

Giełda wrocławska, 13 lipca.
Zyto: per 1000 kile z początku wyżej w końcu słabiej; na 

lipiec i lipiec-sierpień 127 sierpień-wrzesień 130 ofiarowano, 
wrzesień-pażdziernik 135-136-134 pl., w końcu 134.50 ofiarow. 
październik-listopad 136 pł. i żąd. listopad-grudzień 137 m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo na lipiec-sierpień 195, wrzesień- 
pażdziernik 190 m. ofiar.

Owies: per 1000 kilo na lipiec 124. ż. na lipiec sierpień 
122.— ofiar., wrzesień-pażdziernik 122,50 m. ofiar., październik- 
listopad —.— m. of.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-pażdziernik 295 marek 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 67 
marek żądano, na lipiec 66,—. na lipiec-sierpień 65.50 żądano,

f

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów
cięż ki śre dni lekki iowar

naj- naj- naj- naj- uaj- naj-
wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższe

i- A A A i
20 — 19 70 20 80 20 10 19 _ 18 —
19 20 19 — 20 — 19 60 18 60 17 ,40
13 50 12 90 12 50 12 20 12 _ 11 70
14 80 14 10 13 60 13 10 12 80 12 i-
13 80 13 40 13 10 12 60 12 20 11 80
16 15 30 14 80 13 90 13 40 12 |80

Notowania komiayi mianowanój przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica ... 
Siemię lniane

piękny

28 75
28 50

średni

27

pośl. towar.
-*>" I A

25 j — 
25 i —

Berlin, 13 lipca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco trzyma się dobrze. — Term, niżej. Wyp. 

11,000 entr. Cena wypowiedz. 198. m. per 1000 kilo. :— Loco 
178-220 m. wedle gat, żółta ros. 196—199 m. z kolei pł., na ten 
miesiąc — pł., na lipiec-sierpień 198.—.— płacono, wrzesień- 
pażdziernik 201—199 5 pł., październik 202. pł., paździer.-listo- 
pad 202.5-200.5 pł. listopad 203. płacono.

Zyto średni handel.— Termina niżej. — Wypowiedziano 
1,000 etnr. Uena wypowiedział. 130.— ni. per 1000 kilo. Loco 
125-143 m. wedle gat.; rosyjs. 126-130 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p., krajowe 132-136. m. z kolei, ze statku i spichrza pł., 
piękne krajowe — z kolei płacono, nadpsute rosyjskie — pł., 
pł., na ten miesiąc i lipiec-sierpień 130-120.— płac., sierpień-
wrzesień ------ płacono, wrzesień-pażdziernik 133.-132.— plac.,
październik 134 5.—134.— płacono, październik-listopad 133.5— 
134—133 płac, listopad-grudzień 135.5 — 134 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny trzym. się. —Term, niżej. — Wypow.
— ,— ctr. Cena wypow. —.— m per 1000 kilo. Loco 110-165
marek wedle gatunku, na ten miesiąc-----pł., lipiec-sierpień
130-. nom., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-pażdziernik 
13?.5. nom., październik-listopad 132.-131 plac., listopad-grudzień 
—płac.

kuiiusudza loco bardzo stale. — Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 128 134 marek wedle gatunku; besarabska 130.— m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska — m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana slabićj. — Wypowiedz. 500 cenirn. Cena 
wypowiedzialna 18.40 m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i lipiec sierpień 18.40—.— 
pł., sierpień-wrzesień 18.60-18.55 pł.,1 wrzesień-październ. 18.90 
płac., październik-listopad 19.—.—.— płac., listopad-grudzień 
—.— płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-pażdziernik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na lipiec-sierpień — z kolei pł. Rzepik loco
— pł. — nasienie lniane — m. of.

Olej rzepiowy zniża się. — Wypow. — centnarów. — 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
—. m., bez beczki 68.3 - 68.5. m.; na ten miesiąc 67.5 —. m. 
lipiec-sierpień — marek, sierp.-wrzesień —. pł., wrzes.-paźdz. 
65.—64.6—64.7 pł., październik-listopad 64.5—64.1 pł., listopad- 
grudzień 64.2-63.8 pł. kwiecień-maj 64.2—64 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

01ój| skalny loco spokojnie. Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo] z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — etr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. mrk.; na ten miesiąc 23.5 mr., wrzesień-pażdziernik 
23.8 m, październik-listopad 24.2— marek, listopad-grudzień 
—. płac.

Okowita loco niżej płacona. — Wyp. —,— litrów. — 
Cena wypowiedz. —. m. per 100 litrów a 100% = 10,000%.— 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
i na lipiec-sierpień 52.4-52.2 - płacono, sierpień-wrzesień 52.7- 
52.4.— pł., wrzesień-pażdziernik 52.—51.7.— pł., październik- 
listopad 50.6—50.3 płac., kwiecień-maj 1879 52.—51.8 płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53.4 pł., ze spichrza —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00, nr. 0 28.00—27.00, nr. 
0 i 1 26.50—25.50.

Mąka rżana nr. 0 21.25—19.50, nr. 0 i 1. 18.75 -17.75 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica wypow. 11.000 cent, 
loco 178—220 m. wedle gatunku.

Kursa tele
SZCZECIN, 15 lipea 1878. 

Pszenica stale, 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-pażdziernik

196 _ w °ko*lt»

BERLIN, 15 lipca 1878,
Pszenica wyżej.

na lipiec........................
na wrzesień-pażdziernik

Żyto wyżej.
na lipiec-sierpień . , . . 
na wrzesień-pażdziernik 
na październik-listopad

Olej rzep, stałej.
na lipiec........................
na wrzesień-pażdziernik

Okowita wyżej.
w miejscu.....................
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-pażdziernik

Owies
na lipiec-sierpień

Wypowiedziano: 
żyta 50 węcpli. 
okokowity —,— litrów.

Zyto stałej.
na lipiec-sierpień . . . 
na wrzesień-pażdziernik

Olej rzep, słabo.
na lipiec.......................
ńa wrzesień październik

139 50 oa lip 
'na siL

126 — 
130 50

199 50 
201 — SB

Obligi d 
P°at- ty]

67 50 
64 80

53 50 
52 50 
52 60 
52 —

130 50

^•U8try»<;u »
iU9tr-
Austr 
ltali_;
Amer 
Rumunj ■■
5°syj>kiei*
Ko*yj.
Poiskie* 
Austr.
Kolej łei, 
Lombardy 
ü’POBOlW

Upraszamy <>SOl)y, 
życzą, ażebyśmy należności
nam ogłoszenia nie 
zaliczkę pocztouj
we załączenie do listu, chocb 
pocztowych, kwoty, jaką na 
znaczają.

p,i

prri

Żałobne nabożeństwo
za duszę ś. p.

Anieli z Kolnnowskieh Chrzanowskiej’
odbędzie się w rocznicę śmierci dnia 16 bm. o godzinie ^9 w ko- 
' ' ' (3618)

Antykwainia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Kuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Dziennik Poznański od 28 lutego

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1866, 1867,1868—1871,1874, 1875 
i 1876’

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. Dębińskiego) w Poznaniu 
wyszło: (6827)

Kronika miasta Leszna
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. sir. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania , 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki
poleca jak najtaniój

i t d.
(3109)

ściele ś. Marcina-

Submission.
Zur Submission der Turnanstalt auf den: 

Grünen Platze in Höhe von ca 39000 Mark 
in Generalentreprise steht auf Montag den 
22 Juli er. Nachmittags 4 Uhr Termin im 
Baubureau des Rathhauses an, woselbst auch 
die Snbmissionsbedingungen, Anschläge u 
Zeichnungen ausliegen. (3590)

Versiegelte und mit entsprechender Auf­
schrift versehene Offerten werden zum Ter­
min im obigen Bureau entgegengenommen.

Posen, den 12 Juli 1878.
Der Magistrat.

Nothw endiger Verkauf.
Das in Gluszyn unter Nr. 8 (früher Nr. 9) 

belegene, den Valentin u. Agnes geb. Grabar- 
czak Olejniczak’schen Eheleuten gehörige 
Grundstück, welches mit einem Flächeninhalte 
von 17 Hektaren 27 Aren 60 Quadrntstab

i©óóoob<xxx»
Pierwszy rocznik j

S„Złotijtó®szlaE]it5j»Miiij“j
jest pod prasą. — Przedpłata ' 
zamknięta. (3403) |

O wczesne zgłoszenia . 
rodzin do drugiego rocznika < 

, uprasza . j
[Teodor ZyelilinMkl, wydawca. 

Poznań, N"' “ |

iOOCOOCOOCOCi

Celem wydania staraniem i nakładem J. K. Zupmishieięo w Poznaniu

Mów sejmowych
a czasów panowania Stanisława Augusta

poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyaryuszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi o kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, Cftllicr w Poznaniu, Podgórna ulica Nr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach polskich 

którym to przedsiębiorstwo nie jest obojętnćm, upraszają nakładca i kompilator.

S. KANTOROWICZ,

(wospuih
moje, położone w Siedli) 
87 morgów (włącznie 3i)ł 
zamyślani z budynkami, 
inwentarzem, w skntekd 
miast wydzierżawić lub i 
daje 6 fur siana i 5 fw ' 
starcza potrzebnego nn op,|T 
dobre, 5 kilometrów oś ' 
przy drodze żwirowći. 
9000 Marek.

S i ed li kó w p. Ost 
Wawrzyn Gr

ipo

łróg Nowej nł. i Starego 
Rynku Nr. 68.

i przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
i boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
1 Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
f ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Akademik, p«|
jąć miejsce

nauczyciela dui
na wsi bezpłatnie oj l 
stopada. Adres: P. sj 
(Hauptpostlagernd.)

der Grundsteuer unterliegt und mit einem 
Grundsteuer-Reinerträge von 122 M. 19 Pl'. 
und zur Gebäudesteuer mit einem Nutznngs- 
werthe von 180 M. Veranlagt ist, soll behufs 
Zwangsvollstreckung im Wege (3616
der nothw endigen Subhastation am 

Dienstag den 22 October d. J. 
Vormittags um 10 Uhr 

im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse
Zimmer Nr. 2 9 versteigert werden.

Posen, den 4 Juli 1878.
König!. Kreis-Gericht

Der Subliastations-Richter. 
Keyl.

Z zupełnem
przeświadczeniem
poleca się każdemu choremu Dr 
Airy metodę leczenia, która w tysią­
cznych razach okazała się skuteczną. Kto 
by chciał się bliższych szczegółów do­
wiedzieć, odbierze na frankowane żąda­
nie z Richtera księgarni nakładowćj w 
Lipsku, licznemi pouezającemi opisami 
chorób opatrzony „Wyciąg“ z ilustro­
wanego dzieła: „Dr. Airy metoda 
naturalnego leczenia“ (105-te wydanie, 
jubileuszowe) franko. (Ió5)j

I

«S> <8S> <®S> <3^ '<3S>*«S> <3& <3ä> <2®

JSzkarpetkipoirBżowedlatmstówg
*7*' Si r»D.. mni Iz i tu co no nnrłrAÓ htirjlrjn

Antykwarnia E. C a 11 i e r a
pos7.ukuje następujących czasopism: 

Kłosy, Tygodnik ilustrowany, Opiekun 
domowy, Tygodnik mód , Bluszcz , Wę­
drowiec, Tygodnik romansów i powie­
ści i Biblioteka powieści i romansów. 
Przyjaciel dzieci (roczniki od 3 do 11 
Tydzień (lwowski) i Ruch literacki, po- 
dyńcze roczniki lub kornpieta, oprawne lub 
nieoprawne, dobrze zachowane 1 kompletne

Szkarpetki te są na podróż bardzo 
praktyczne, bez szwu. Dla nóg pocą- X 
cych się bardzo wygodne i lekkie. Para v 
20 i 25 fen. (3607) §

Wyłączny skład na WKs. Poznańskie V 
n Willi. Neulander.

3SS> <3£ 3S> <3& 2® <3& <%?■ '&>

AFSSIKÖZ1
dojrzałe i na Konserwy od­
biera codziennie i poleca po umiarko- 
wanćj cenie (3617)

M. Szczodrowski
ś. Marcin 14.

Wody mineralne naturalne.
Administracya: w PARYŻU, 22 Boul. Mont- 

martre.
GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa 

tyczne organów trawienia, zatory wątroby i 
śledziony, kamienia etc.

HOPITAL. Choroby organów trawie­
nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie 
nic, brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczh, podagry, cukrzy­
cy (diabetis), wydzielania białka w moczu.

HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę 
cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał 
ka w moczu. [14]
Żadać należy, aby nazwisko źródła znajdo­
wało się na kapslach.

Dostać n.ożna w Poznaniu w a- 
ptece Dr. M a n k ie wieża.

wszelkie cierpie­
nia nerwowe,

,. k aż dój chwili ustę- 
jj pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
rych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
iptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23, 
i Poznaniü w aptece dra Ylankicwl­
ezą, w Warszawie w składzie towarów 
iptecznych pp. Ualleg» I Splcuaa. (7)

ll
fljju

ASTMY,
duszność, chrypka, katary zadawnio­
ne i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p. Levasseura, 23 rue de la 
tfonnaie w Paryżu. [1.]

Dostać możn:: w Poznaniu w aptece Dr. 
Jankiewicza, w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Dla gospodarzy i rólników.
1. Nasienie ang. rzepy pastewnej.

Rzepa ta , najpiękniejsza i najplenniejsza ze wszystkich znanych dotąd rzep 
pastewnych, dochodzi "do objętości 1—3 stóp i do wagi 5—10—15 funtów bez

Pierwszy wysiew odbywa się i.a końcu marca lub w kwietniu. Drugi wy-
...... ,ruprawy,

siew w czerwcu, w liptu a nawet jezzeze na początku sierpnia a wtedy na takićj roli 
z której sprzątnięto już co iiu-tgo np. paszę zieloną, ryihł- kartofle, rzep, len i żyto. 
W 14 tyci dniach rzepa wyrasta zupełnie a siana na ostatku chowa s ę na zimę, ponie­
waż aż do wiosny zatrzymuje swą siłę pożywną i trwałość. Funt nasienia wielkiego 
gatunku kosztuje 6 Mśredniego 3 M. Niżej | funta nie sprzedaje się. Wysiew na 
u.óig i funta. Przepis kultury dodaję do każdego zlecenia.

Ernest Lange, Schoneberg
Frankowane zlecenia ekspedyują się odwrotnie za zaliczką.

Berlinem.
(3606)

Po bezprzykładnie nizkich cenach polecani w celu zmniejszenia obszernego
składu mojego nast. dzieła:

Bartoszewicz. Pamiętniki Krzyszt. Zawiszy Wnrsz. 1862 (7,50) 2 M. — Batbie. Nowy 
wykład ekon. polit. 2 ty Krak. 1870 (10 M.) 2,50. — Budzyński. Listy z Helgol. - Niemcy
- Niemcy i Szwajcarya 4ty 1,20 M. — Dzikowski. Dziewczyna, pow. Warsz. 1871 (2 M ) 
50 fen. — Humboldt. Podróże 4ty Wilno 1861 6 M. — Jana III i Aug. II listy wyd. W. 
Skrzydełka Kr. 1870 (4 M.) 1,20. — Józef z Mazowcza. Kobiety i mężczyźni, pow. Warsz. 
1871 (5 M.) 1 M. — Judin. Gulerya charakterów i obyczajów 2ty Wnrsz. 1842 (4 M.) 
1 M. — Kraszewski, Dziś i lat temu trzysta. Wilno 1863 (3 M.) 1,50 M — Tegoż. Okru­
szyny, zbiór pow., rozpraw itd. Warsz. 1856 (9 M.) 2,50 M. — Tegoż. Studja literackie. 
Wilno 1842 (6 M.) 1 M. — Lelewel. Ilistoire de la Lithuanie et de la Ruthćnie etc. trąd, 
p. E. Rykaczewski. Par. 1861 (10 M.) 3 M. — Maciejowski W. A. Roczniki i kroniki 
polskie i litewskie. Warsz. 1850 (6 M.) 1,50. — Mcchcrzyński. Hist. wymowy w Polsce 
3ty Warsz. 1856/60 (30 M.) 8 M. — Mickiewicz. Dziady. Wrocław 1869 piękne wyd. (4 
M.) 1,50 M. — Milewski. Herbarz. Dopełnienie Nicsieckiego Krak. 1870 (10 M.) 3 M.
— Ordon. Poezye. Krak. 1869 (3 M.) 1 M. — Osiński. Dzieła 4ty Warsz. 1861 (32 M.)
5 M. — Piasecki. Kronika. Krak. 1870 (12 M.) 5 M. — Plebański. Jan Kaź. Waza, Ma- 
rya Ludw. Gonzaga, 2 obr. histor. Warsz. 1862 (5 M.) 1,50 M. — Syrokomla. Gawędy i 
rymy ulotne 2ty Pozn. 1873 (9 M.) 2,50 M. — Tegoż Drnmata 2ty (8 M.) 2,50 M. — 
Rychlicki. Tad. Kościuszko i rozb. Polski. Krak. 1872 (6 M.) 2,50 M — Wójcicki. Z 

.dawnych wspomnień i dziejów nasz, stulecia. Krak. 1875 (4 M.) 1,25 M. — Zieliński, Kir­
giz, z 20 drzewor., 21 litogr. i chromolitogr. Lipsk 1857 (6 M) 1,50 M. (3569

Księgarnia Józefa Jołowleza, Rynek 4.

""□0000300000
gGarncarsiwo i fabryka pieców? 
8 W. HEINZE’60,

(dawnićj do Edwarda Wagnera należące)
w Poznaniu, św. lKarcin 23. i nl. Ludwiki 19. Q

poleca skład swój białych i niebieskich pieców kaflanych, kominków, kuchni itp. 
wedle najnowszej konstrukcyi a prace około pieców oraz reparacye wykonuje 

(36791akuratnie i dobrze.

Zakład wodociągu i fabryka wyrobów metalowych
St. Oflerskieso I

Rynek 16/17
zakłada kąpiele, Awyr<)bymosię-

wodotryski, klosety DUSigl) y ZCImZIICżne c*° g°rzełni, browa- 
i t. p. I Ir rów jako tćż okucia

urządzenia we wszystkich gatunkach.______do drzwi i okien.

Kąpiele morskie i żolowc w holohizegu
PontleSKkMllia każdego rodzaju po dostępnych cenach w nnjwiększćj ilości 

do wynajęcia wskaże bezpłatnie biuro. (4603

Z nowego palenia poleca

najlepszą cegłę
I i II klasy z cegielni w Su- 
chymlesie (3587)

Manasse Werner.

Wa rs z awa.
Grand Hôtel d’Europe,

zakład piernszo-rzędny w przepyszném położeniu w centrum miasta, przy 
ogrodzie SaslOm, Ï5O pokoi i salonów urządzonych z jak najwięk­
szym komfortem od 1 do 80 rubli na dzień, znakomita kuchnia francuzka, 
Table d’hôte, ekwipaże, kąpiele, niemiecka usługa i omnibus na wszystkie pociągi.

Warszawa, dnia 1 lipca 1878. (3381))

J L 620 Penkala & Stoffregen.
Wagi do ważenia bydła,

wagi decymalne, 
żelaznel szafy do 

pieniędzy
z 3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako tóż
żelazne szkatułki

ostatnie także do wmuro­
wania, (3189

poleca

T. Krzyżanowski
liandcl żelaza. Szewska ulica 11.

BUCHALT
Polak, obeznany z | 
dwójną rachunkowością,] 
język niemiecki,
Łaskawe oferty upraszaj 
Eksp. Dz. Pozn.

Od Igo wrześoia r. k' 
skromny, dobrze poleeor.; I

miody cii
po p o 1 s k u i po niemiri 
a obeznany z handlem ti 
teryjnycb, szkła, porał» Siereg 
Adresy uprasza się poi Art 1 
3604 składać wEkspJh ttra

“Gorzeli 2«

Skład technicznych
przyborów do maszyn.

!
Pasy do maszyn.
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów’ fabrycznych poleca Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

obeznany z najnowszemicmi i? 
zawoi>

trakt!
skonalony w swym za-iwtóą
przednio" 5 lat jako ottęW 
pracował, szuka miejsca w 
sierpnia. W najgorszym «« rj. , 
miejsce podgorzelnika. 1 1 11' 
przyjmuje pod lit. Cz. R. f »1 gi 
■' — ' ja:

zarazem ogrodnik 
dzie miejsce w Lcsuk 
Pr. Zachód

Węże.

na przedmieściu Krakowa, z wido­
kiem na Karpaty i kopiec Krakusa, z 
ogrodem owocowym i domkiem oddziel­
nym, stajnią, wozownią itp. jest zaraz 
do sprzedania razem lub oddzielnie.

Bliższych wiadomości udziela i przyj- 
piuje dom handlowy Aleksander Ma- 

owski i Sp. w Gdańsku. (3560)

Dla rodaków
udających się na zwiedzanie

WYSTAWY W PARYŻU.
Pokój piękny, na pierwszem piętrze w śro­

dku Paryża położony, w każdej chwili do wy­
najęcia. Cena bardzo umiarkowana w po- 
rówuaniu z cenami hotelowemi. W razie żą­
dania lokator może mieć pierwsze i drugie 
śniadanie. Wiadomość w Administracy i 
Dziennika Poznańskiego.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

KZVII
do

handlu żelaza
poszukuje (35(

T. Krzyżanowski.

Leśnik”*zakład®*
wuniu szkółek, _ 
bremi świadectwami pfl 
zaraz lub póznićj. AdrS 
rowski Siedmiorogo’0

____ (3613)
~ “erOT

kawaler, w sile wieku, 
giczny w swoim zawodzie, 
mendacye wyborne, 
dobrej’ posady. Kt«’ ”
S t ę s z ewo.

Ogrodnik 
w swoim zawodzie, kjd 
w jednym z najsławnie 
potem by ł w kilku znaC 
dach jako samodzielop 
poszukuje stósownój P"
1 października rb. w 
Królestwie. Bliższy« 
dzieli p. Jankiel« je 

(3610^«|h,
ögfoä^

kawaler, zaopatrzony 
dectwa i rekomendacje

Heli

raz lub od Igo Pazu“^ jj* 
wiedniego miejsca " E 
lub Król. Polskićm. gj 
adr. F. Cząpczy£ u 
furt, Wassergassejir>> £

OGRODNIK B *
Król. Polskićm P°®.f.j,>_ 
milii, biegły w wszc 1»: kj
wodu, życzy sobie prz) t, ] 
śnia rb., upraszają0 0 
licho w ski,

»0Miejsce 
spodarczeffO
niani 
jęte.
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